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PaPyż w sierpniu 1952
Korzystając z kilkugodzinnego do­

słownie pobytu w Paryżu przed odlo­
tem do Ameryki pani Adeli Łagodziń- 
skiej, sekretarki generalnej Rady Po­
lonii Amerykańskiej i prezeski Związ­
ku Polek w Ameryce, korespondent 
„Narodowca” poprosił działaczkę o o- 
powiedzenic swych wrażeń z Europy, 
którą jak się dowiedzieliśmy, objecha­
ła „wzdłuż i wszerz”

Europa a Stany Zjednoczone
— Jak podobała się Pani Europa, 

którą oglądała Pani po raz pierwszy?
— Pięknie tu. Życie jest nieco inne 

. aniżeli w Ameryce. Europa, moim zda 
niem poświęca dużo uwagi wyrafino­
waniu życia po swojemu. Ale i u nas, 
mimo szybkiego tempa, pracy, pod tym 
względem nie jest gorzej, bo v pracy 
człowiek również znajduje zadowolenie 
duchowe. Tak, że gdybym miała wy­
brać między jednym kontynentem a 
drugim, nie mogłabym się zdecydować. 
Oba te kontynenty musze jednak 
współżyć z sobą-

— Zachwycały mnie budowle pom­
niki, rozmach, chociaż — PŁn wyba­
czy — tym razem powiem tak szczerze 
jak to u nas w Ameryce. Ameryka­
nów razi nieco ten przepych gmachów 
publicznych z jednej strony, oraz skraj 
na nędza z drugiej, często w pobliżu 
samego pałacu. Wiem, że to są pozo­
stałości historyczne, ale są...

— W krajach, które objechałam — 
mówi działaczka, — widziałam duży 
rozmach w pracy nad odbudową po­
wojenną. Widziałam wysiłek rządów 
i ludzi pracy; jako kobieta przygląda­
łam się bacznie dzieciom, których ja­
koś brak zauważyłam w wielu mia­
stach...

— Brak dziatwy? — ryzykujemy 
na przerwę.

— Może raczej brakowało ml tego 
rozkosznego harmideru, tych harców, 
wyprawianych przez liczną dziatwę w 
Ameryce. My przyzwyczajeni jesteś­
my, że w godzinach pozaszkolnych ży­
cie dziatwy kipi , znajduje upływ w 
harcach i może dlatego zda je się nam, 
że ich u nas jest więcej niż gdziein­
dziej.

U najbiedniejszych wśród biednych
Kierujemy rozmowę na problem u- 

chodźców polskich, a właściwie na za­
gadnienie osiedlenia tych kilku tysię­
cy uchodźców, dla których z różnych 
przyczyn nie było otwartej emigracji 
zamorskiej.

Rysy naszej rozmówczyni nabrały 
głębokiej powagi. Dotknęliśmy widać 
bolesnej struny serca kobiecego. Od­
powiedź na nasze pytanie była krótka, 
ale jakże pełna wymowy.

— W sprawie uchodźców polskich 
przebywających jeszcze w obozach na 
terenie Niemiec, — mówi p- Łagodziń- 
ska — musi zajść coś decydującego. 
Tak dalej nie może być.

— Położenie tej kategorii uchodź­
ców bowiem jest bliskie beznadziejno­
ści. Najwięcej odczuwają to dzieci i 
kobiety- Z chwilą, gdy większość opie­
ki nad uchodźcami przejęły poszczegól 
ne urzędy niemieckie, sytuacja ich po­
gorszyła się.

— Dzieciom grozi wynarodowienie, 
gdyż opieka nie jest absolutnie wystar 
czająca. Różnego rodzaju przepisy 1 
krępują wykonywanie opieki przez ' 
czynnik społeczny, podczas gdy z dru- i 
giej strony rygor ustawy wymaga przy ! 
musowe wysyłanie dzieci do szkół. Pod < 
tym względem zmiany są konieczne. 5 
Ponadto cały labirynt przepisów obo­
zowych i miejskich krępuje uchodźcę 
pragnącego uniezależnić się i podjąć 
regularną pracę. Uchodźca taki bo-

Rozmowa schodzi powoli na sprawy 
polskie za granicą- Rozmówczyni na­
sza żałuje, że nie mogła odwiedzić Pol­
ski.

— Niemniej, dodaje —• wszędzie 
spotkałam tego ducha polskiego, du­
cha dziejów Polski.

v Polska trwa
— W moich rozmowach z działacza 

mi, z duchowieństwem polskim, które 
szczególnie serdecznie i z troską o o- 
gólne sprawy odnosiło się do mnie, 
wyczułam tego uucha.

— Wy, którzy codziennie spotyka­
cie się z wielu pamiątkami i którzy źy- 
jecie niejako w pobliżu wielkich źró­
deł polskości, natchnionych duchem 
Mickiewiczów, Słowackich, Szopenów, 
nie odczuwacie tak potężnie ich war­
tości jak my. Wasze instytuty, takie 
jak im. gen. Sikorskiego w Londynie, 
Biblioteka Polska w Paryżu, Semina­
rium Duchowne, kościoły polskie, pom 
niki, to dla nas miejsca pielgrzymek. 
Dla nas każda polska pamiątka, któ­
rych tak wiele w Paryżu, Londynie, 
Rzymie i innych ośrodkach, to jakby 
kawałek Polski żywej, tej Polski wiecz 
nej, która trwa...

— Żałuję również, że brak czasu nie 
pozwolił mi na zetknięcie się z działacz 
kami związków kobiecych we Francji. 
Wiem, że pracują dzielnie, po cichu, 
bez rozgłosu, tak, jak to czyni polska 
kobieta wszvdzie. Ale jednak byłabym 
chętnie z nimi pogawędziła, może ra­
zem jeszcze więcej uradziłybyśmy. Ale 
to na przyszły raz, bo stwierdziłam, że 
muszę jeszcze wrócić dc Was, by wi­
zyta moja była naprawdę kompletna.

— Niech pan podziękuje w „Naro­
dowcu” przede wszystkim duchowień­
stwu polskiemu, panu wydawcy „Na­
rodowca” i prasie w ogólności za ży­
czliwe ustosunkowanie się w przepro­
wadzeniu mojej misji-

— My Polki w Ameryce, mając dłu 
goletnie doświadczenie życia społecz­
nego za granicą, stwierdziłyśmy, że o- 
siągnięcie celów naszych jest możliwe 
tylko wtedy, gdy będziemy współpra­
cować z duchowieństwem i naszą 
prasą.

— Niech pan nie zapomni jeszcze 
raz pozdrowić kobiet polskich we Frań 
cji, a przede wszystkim działaczek ze 
Związku Tow. Kobiecych i Zw. Bractw 
Różańca §w. Jestem przekonana, że 
współpraca nasza zacieśni się i speł­
nianie naszych zadań, polskiej kobie­
ty, będzie nam jeszcze milsze.

J. Urban i
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Rząd p. Pinay zapowiada

nowe zarządzenia celem obniżenia cen
Dwu i trzykrotnie pomnożona liczba pośredników w7 handlu zwiększa 
drożyznę! — Premier przeciwny zwiększeniu wydatków państwow ych, 

które wymagałoby nowych podatków'
Paryż. — Rząd premiera Pinay o- 

braduje codziennie nad sposobami 
zwalczenia trudności powstałych w 
walce z drożyzną wskutek suszy i 
pryszczycy, która osłabiła stan bydła, 
zmniejszyła produkcję mleka i podwyż 
szyła ceny mięsa.

Premier Pinay rozważa reorgani­
zację całego aparatu rozdzielczego i 
pośredniczącego w dziedzinie handlu 
artykułami żywnościowymi, W Pary­
żu w roku 1938 było 8 500 magazynów 
sprzedających owoce i jaizyny, obec­
nie jest 30 000-

Liczba handlarzy bydła zwiększyła 
się w tym czasie z 15 000 do 27 500. 
Taki stan rzeczy obciąża aparat roz­
dzielczy i podważa ceny artykułów 
pierwszej potrzeby. Podczas wojny 
zakazano otwierania i owych magazy­
nów, lecz ustawa ta została zniesiona 
po wojnie.

Premier Pinay naradzał się w tej 
sprawie we wtorek przez kilka godzin 
z ministrami resortowymi. Zapowie­
dziano wydanie nowych rozporządzeń 
mających nie tylko przeszkodzić wzro­
stowi cen, ale osiągnąć ich obniżkę 
tam, gdzie to jest możliwe.

Na radzie ministrów premier Pinay 
sprzeciwił się wszelkim podwyżkom 
kredytów dla poszczególnych mini­
sterstw.

franka. Panuje przeświadczenie, że albo p. 
Pinay uda się jego misja albo też nastąpi 
nowa fala inflacji z jej fatalnymi skutkami, 
które w siedmiu latach poprzednich odebra­
ły frankowi 87 proc, jego wartości.

Opory różne mogą doprowadzić p. Pinay do 
wydania zarządzeń bardzo ostrych — pisze 
dziennik angielski. Zadanie p. Pinay jest 
bardzo trudne, zwłaszcza z nadmiernymi 
stopami zysku, jakie nauczono się w handlu 
hurtowym i detalicznym praktykować, a o 
czym p. Pinay wspominał kilkakrotnie.

Posiedzenie rządu
PARYŻ. — W środę po południu odbyło się 

posiedzenie rządu, w czasie którego omawia­
no sprawy zniżki cen oraz projekty budżetu 
poszczególnych ministerstw na rok 1953.

Jak wiadomo, na ostatnim posiedzeniu Ra­
dy Ministrów, premier Pinay oświadczył, że 
wydatki w dziale cywilnym powinny być u- 
trzymane w ramach kredytów na bieżący 
rok. Tymczasem na podstawie pierwszych 
projektów', budżet na rok 1953 przekraczałby 
o 270 miliardów wydatki z roku bieżącego.

Premier Pinay przedstawił wynik swych 
rozmów przeprowadzonych ostatnio w spra­
wie zniżki cen. We wtorek Premier konfero­
wał w tej sprawie miedzy innymi z p. G. 
Villiers, prezesem C.N.P.F.

Po tej rozmowie, p. Villiers oświadczył, że 
zgadza się z tym, by nadużycia w sprawach 
cen narzucanych przez porozumienia produ-

centów, były karane zgodnie z ustawą 
chwaloną przez Parlament.

17 miliardów fr.
dla przemysłu zbrojeniowego

PARYŻ. — Parlamentarna podkomisja

u-

fi-
nansowa wysłuchała w poniedziałek sprawo­
zdania ministra obrony, p .Pleven, w spra­
wie zamówień amerykańskich we Francji 
(tak zwane zamówienia ,.of shore”).

Minister wskazał, że rokowania między Pa 
ryżem 1 Waszyngtonem nie doprowadziły do 
wyników, jakich spodziewał się rząd i że de­
cyzja amerykańska, w sprawie zmniejszenia 
tych zamówień, naruszyła równowagę we 
francuskim planie produkcji uzbrojenia. — 
Minister podkreślił, że zamiarem jego jest nie 
zatrzymywać fabrykacji. Dla utrzymania jej 
konieczne są wobec tego kredyty. Komisja 
wyraziła zgodę na to, by 17 miliardów fr. ko­
niecznych na fabrykację materiału lotnicze-
go .przelać z różnych innych kredytów 
budżecie na rok 1952.

w

De Hautecloque i Baccouche 
przybywają do Paryża

TUNIS. — Rezydent Francji w Tunisie, p. 
de Hautecloque oraz premier tunizyjskl, 
Baccouche przybędą w czwartek do Paryża, 
'•elem przeprowadzenia rozmów z premierem 
Pinay oraz ministrem spraw zagranicznych, 
R. Schumanem.

wiem może stracić dach 
Rozpaczliwe to położenie 
silnie odczuwają matki.

— Z tych przyczyn

nad głową, 
szczególnie

powtarzam,
władze opiekujące się uchodźcami, mu 
szą powziąć postanowienia, któit poło­
żą stanowczy kres tej sytuacji.

— Po powrocie do Stanów Zjedno­
czonych dołożę starań, by sytuacja zo­
stała zrozumiana, albowiem nie wszys­
cy zdają sobie dokładnie sprawę ze s' a 
nu rzeczy. Nie wątpię, że dokładne po 
znanie sytuacji przyczyni się do na­
prawienia zła.

Delegatura Rady Polonii w Europie
Po chwili stawiam pytanie:
— Co będzie z delegaturą Rady Po­

lonii w Europie?
— Przede wszystnim chcę Panu 

przypomnieć, — brzmi odpowiedź — 
że od zakończenia wojny upłynęło kil­
ka lat. Świat jakby zapomina, o ofia­
rach tej katastrofy. Nowe problemy 
zaprzątają umysły i dlatego prowadze­
nie szerokiej akcji zbiórkowe' może na 
trafić na brak zrozumienia. Mogę jed 
nak zapewnić, że to co będzie w na­
szej mocy zrobimy- Powtórzę raz już 
powiedziane słowa, że nie opuścimy po 
trzebujących na terenie europejskim.

— Po powrocie di Chicago, przed­
stawię obiektywnie i*tan rzeczy, ale w 
naszych demokratycznych organiza­
cjach polsko-amerykańskich zadecydu 
je ostatecznie Rada Polonii. Dla wie­
lu względów nawet ściśle prawnych, 
okazuje się, że delegatura Rady Polo­
nii może dużo zdziałać.

Decydująca batalia p. Pinay 
w obronie franka

LONDYN. — Tutejszy dziennik finansowo- 
gospodarczy ,,Financial Times” stwierdza, że 
premier Pinay wydaje rozstrzygającą bitwę 
trudnościom, na które się natyka w obronie

Reżim zwolnił całę dyrekcję huty w Ostrowcu
ponieważ nie osiągnięto norm

Warszawa. Radio warszawskie i został ostatnio na karę 6 miesięcy wię-
podało do wiadomości, że cała dyrek­
cja huty w Ostrowcu została usunięta, 
ponieważ zakłady te nie wyrabiały na­
kazanej im normy. Komentator radio­
wy, chcąc usprawiedliwić słabe płace 
robotników tych zakładów, powiedział, 
że przyczyną tego była nieudolność dy 
rekcji.

Według radia warszawskiego wielu 
niezadowolonych robotników miało na 
wet opuścić hutę, w poszukiwaniu za 
inną pracą. Jak wiadomo, według u- 
stawy o tak zwanej „dyscyplinie pra­
cy”, robotnikowi nie wolno samemu 
zmienić miejsca pracy.

zienia.
Inżynier norweski aresztowany był 

na pokładzie statku norweskiego i por 
wany został przez bezpiekę. Następ­
nie oskarżono go, jakoby udzielał po­
mocy marynarzom polskim w uciecz­
kach z portów polskich-

Sąd reżimu warszawskiego 
skaza! inżyniera norweskiego 

na 6 miesięcy więzienia
Oslo. Norweskie Ministerstwo

Spraw Zagranicznych podało do wia­
domości we wtorek, że inżynier norwe­
ski, Lars Arsen, aresztowany przed kil 
ku tygodniami przez agentów bezpieki 
w jednym z portów polskich, skazany

Ksiądz i towarzysząca mu alpinistka 
zabili się w górach

GRENOBLE. — W górach Courtes, na 
wysokości 3.856 m. wydarzył się we wtorek 
śmiertelny wypadek. Ofiarami są 86-letni 
ksiądz Maurice Gavel, profesor w gimna­
zjum w La Roche sur Foron oraz 20-letnia 
panna Monika Romagny, przebywająca na 
wakacjach zorganizowanych w Thones przez 
Akcję Katolicką. Na miejsce wypadku uda­
ła się karawana ratunkowa, celem przenie­
sienia ciał ofiar.

Kredyty amerykańskie 
dla Europejskiej Wspólnoty Stalowo-Węglowej 

Jean Monnet naradzał się 
z ambasadorem Stanów Zjedn. Draperem
Paryż. — Przewodniczący Wspólno­

ty Węglowo-Stalowej 6 państw Euro­
py zachodniej, Jean Mo:met odbył we 
wtorek w Paryżu narady i amerykań­
skim przedstawicielem Urzędu Wza­
jemnego Bezpieczeństwa, Draperem. 
W toku tego spotkania omawiano for­
mę współpracy amerykańskiej z Wyso 
kim Urzędem dla spraw stali i węgla, 
zgodnie z zapowiedzią sekretarza sta­
nu, Achesona- Chodzi tu między inny­
mi o ustanowienie przy Wspólnocie 
Węgla i Stali amerykańskiej Misji Go­
spodarczej na wzór misji, jaką ma 
przysłać Anglia. Przedstawicielem a- 
merykańskim w Luksemburgu jest do-

tychczas Tomlison, reprezentant Dra- 
pera.

Jean Monnet i Draper omawiali 
również sprawę przyznania przez Sta­
ny Zjedn. znacznych kredytów, które 
zostały już przewidziane i uchwalone 
przez Kongres, a które to kredyty ma­
ją być przeznaczone na rozwinięcie i 
ulepszenie urządzeń przemysłowych 
stalowo-węglowych, pr, .cujących dla 
potrzeb gospodarczych i obronnych 
Europy zawodniej-

Nurek zaatakowany przez ośmiornicę

(toto: Kecord)

Niedaleko wybrzeży kalifornijskich n urek, który badał tamtejsze głębiny, 
został zaatakowany przez dużą ośmiornicę. Musiano go wydobyć na po­

wierzchnię i tam dopiero uwolniono go od podmorskiego napastnika.

W ośmiu godzinach przez Atlantyk tam i z powrotem
Anglicy dumni z wyczynów swojego samolotu ..Camberra"

LONDYN. — Prasa brytyjska, jak 
również szereg dzienników w USA po­
święcają naczelne miejsca nowemu re­
kordowi, jaki ustanowił nagielski bom 
bowiec odrzutowy typu „Camberra”, 
który przebył we wtorek Atlantyk tam 
i z powrotem w 8 godzinach-

„Camberra” wystartował we wtorek 
do lotu o godz. 6,30 z lotniska Alder- 
grow w Irlandii i wylądowa' na lotni­
sku Gander w Nowej Funlandii o go­
dzinie 10 07 po przebyciu 3 315 km w 
4 godzinach i 37 minutach z załogą 3 
ludzi, w tym główny pilot Roland Bea-Pod uwagę Szanownych Czytelników!

Na liczne żądania naszych Czytelni- ____ , v »
ków, zaprowadziliśmy w „Narodowcu \wch samolotów odrzutowych- 
nowy dział pod tytułem „Notowania J 
giełdowe". W rubryce tej (na str. 5-ej, 
w 6-yro łamie u dołu) zamieszczamy 
ostatnie notowania giełdowe walut za-

Ubiegłym na tej samej przestrzeni-

mont, pracujący przy oblatywaniu no-

Gwałtownie wiatry spowodowały, że 
„Cambeira” przebył tę trasę w okre­
sie o 20 minut dłuższym, niż w roku

Po zaopatrzeniu się w paliwo bom­
bowiec „Camberra” wystartował z 
lotniska Gander o godzinie 13,12 i przy 
był do Irlandii o godz. 16,38, tj. w 3 
godziny i 26 minut. Samolot w dro­
dze powrotnej leciał z szybkością po­
nad 960 km na godzinę na wysokości 
13 tysięcy metrów.

Rzeczoznawcy wojskowi Anglii, ja): 
również przedstawiciele lotnictwa ame 
rykańskiego przepowiadają „Cambir- 
rze” piękną przyszłość. Dowództwo 
AFR otrzymało już znaczną ilość bom 
bowców tego typu. Stany Zjednoczo­
ne zamówiły również pewną ilość tych 
bombowców w Anglii.

¥
18 zabitych w wypadku samolotowym 

w Pakistanie ■
Karachi. — Samolot pakistański,

lecący w Lahore do Quetta rozbił się 
we wtorek koło Jhelum w Pendżabie. 
18 osób poniosło śmierć. Wśród ofiar 
znajduje się 15 pasażerów i 3 ludzi za­
łogi.

2 pilotów norweskich poniosło śmierć
OSLO. — W czasie lotów ćwiczebnych roz­

bił się 26 sierpnia br. norweski samolot my­
śliwski, uderzając o szczyt góry. 2 pilotów 
podoficerów straciło życie.

2 ludzi z zestrzelonego bombowca U.S.A. 
wyratowano •

NOWY JORK. — Dwóch ludzi załogi bom­
bowca amerykańskiego, typu „B-17”, zestrze 
lonego przypadkowo przez inny amerykański 
myśliwiec nad Zatoką Meksykańską, zostało 
wyłowionych z morza przez amerykański po­
ławiacz min. 6 dalszych ludzi załogi tego 
bombowca brak.

Wiceprezes planu Schumana 
o pomocy finansowej U.S.A.

BONN. — Wiceprzewodniczący Wysokiej 
Władzy planu Schumana, Fr. Etzel, wyraził 
nadzieję ,że Stany Zjednoczone udzielą sku­
tecznej pomocy. Etzel jest przekonany, że 
pomoc amerykańska dla przemysłu zachod­
niej Europy będzie udzielona globalnie dla 
Wysokiego Urzędu Europejskiej Wspólnoty 
Węglowo-Stalowej. a nie będzie rozdzielana 
pomiędzy 6 państw, jak to było dotychczas.

Cornelis Staf tworzy rząd w Holandii
HAGA. — Królowa Juliana powierzyła 

misję utworzenia rządu p. Cornells Staf (z 
partii chrześcijańsko - historycznej). P. Staf 
był ministrem wojny w poprzednim gabine­
cie. Będzie on próbował utworzyć rząd po 
kolejnych niepowodzeniach pp. Beel 1 Don- 
ker.

Orędzie Ojca świętego do uczestników 
światowego kongresu „Pax Romana"

RZYM. — W orędziu skierowanym 
do uczestników kongresu światowego 
„Pax Romana”, który rozpoczął się w 
środę, w Kanadzie, Ojciec Święty mię­
dzy innymi nawołuje do wymiany stu­
dentów i profesorów między różnymi 
krajami, aby stworzyć większe zrozu­
mienie się w święcie.

Papież określa również zadanie uni­
wersytetu, pokreślając, że celem jego 
jest zaszczepienie w młode umysły po­
szanowania prawdy oraz prowadzenie 
w kierunku myśli niezależnej.

13 osób straciło życie 
w czasie burzy
na Filipinach

Manila. — 13 mieszkańców Manili 
straciło życie we wtorek, a 14 innych 
odniosło rany w czasie gwałtownej bu 
rzy monsunowej, jaka nawiedziła sto­
licę Filipin. Gwałtowna burza spowo­
dowała powodzie w mieście. 90 pro­
cent ulic Lalała woda, dochodząca do 
1 metra wysokości. Wezbrane rzeki 
zerwały wiele mostów. Była to już 
trzecia burza monsunowa w iągu jed­
nego miesiąca nad Filipinami.

Ilozbiła się 
nadforteca latająca 

Stanów Zjedn..
7 zabitych

Nowy Jork. — Amerykańska nad­
forteca latająca typu „B-29” rozbiła 
się we wtorek w pobliżu lotniska w 
Barksdale w stanie Luizjany w USA. 
7 członków załogi poniosh śmierć. 
Ósmy lotnik doznał ciężkich obrażeń.

6 biskupów7 czeskich 
uwięzionych

Praga. — Obecnie znajduje się w 
więzieniu trzech biskupów czechosło­
wackich, a innych trzech, w tej liczbie 
ks. arcybiskup Beran, zostało depor­
towanych lub znajduje się pod nadzo­
rem policyjnym.

Pociąg zderzył się z autobusem
6 zabitych, 10 rannych

Ankara. Niedaleko Sivas, we
wschodniej Turcji, nastąpiło na prze- 
jeździe kolejowym zderzenie między 
pociągiem a autobusem. Sześć osób 
poniosło śmierć, a 10 innych jest ran­
nych.

Autobus wpadł do wąwozu
9 osób rannych

EPINAL. — Autobus, kierowany przez 28- 
letnlego Maurice Perrin wyjechał dopiero co 
z Neufcliateau, w kierunku na Bazollles-sur- 
Meuse, kiedy nagle na skręcie hamulce od­
mówiły posłuszeństwa i pojazd spadł do wą­
wozu. Dziewięciu pasażerów odniosło rany.

Eksplozja w mydłami
2 zabitych

MARSYLIA. — W fabryce mydła znajdu­
jącej się w Saint Barthelemy (przedmieście 
Marsylii) powstała eksplozja. Trzech robot­
ników zostało ciężko rannych. Przewieziono 
Ich natychmiast do szpitala. Niestety w cią­
gu nocy dwóch z nich, a to 50-letnl Mohamed 
Krlm 1 58-letnl Amćdće Gufta, zmarło. Stan 
trzeciego rannego, 38-letniego Feliksa Baro­
ni jest bardzo groźny.

Podjęcie rozmów w sprawie Zagłębia Saary 
Minister Schuman i Hallstein 

spotykają się w piątek
PARYŻ. — W czwartek przybywa do Pa­

ryża prof. Hallstein, przedstawiciel rządu Nie 
mleć federalnych na rozmowy z ministrem 
Schumanem w sprawie przyszłości Zagłębia 
Saary.

Prof. Hallstein ma przedłożyć w piątek mi­
nistrowi francuskiemu „nowe propozycje” 
kanclerza Adenauera w sprawie Saary. Ocze­
kuje się, że w razie nie dojścia do porozu­
mienia, Adenauer przedłoży skargę w Radzie 
Europy, domagając się poparcia dla pronie­
mieckich partyj, które chclałyby w Zagłębiu 
Saary być traktowane na równi z innymi 
partiami demokratycznymi, działającymi

już od uwolnienia tego obszaru spod rządów 
hitlerowskich.

Von Drentano przewiduje 
niepowodzenie rokowań

BONN. —- Przywódca chrześcijańskich de­
mokratów (partii Adenauera) z Niemiec za­
chodnich, von Brentano oświadczył ostatnio, 
że jego zdaniem rokowania niemiecko - fran­
cuskie w sprawie przyszłości Saary nie do­
prowadzą do pomyślnych wyników. Świadczy 
to, że Niemcy nie chcą uczynić żadnych 
ustępstw Francji.

śledztwo w sprawie morderstwa rodziny Drummond

Kupiec, Paconi słyszał strzały i krzyki ofiar
Peyrius. Sledztwo w sprawie

zbrodni w Lours trwa już czwarty ty­
dzień. Dotychczas nie znaleziono jed­
nak nic takiego, co pozwoliłoby na­
prowadzić na ślad mordercy. Przesłu­
chanie zatrzymanego w pobliżu włó­
częgi, nie dało żadnego rezultatu.

Okazuje się jednak, że przesłucha­
nie p. Paconi, kupca z Manosque po­
zwoliło na dokładne ustalenie godzi­
ny zbrodni. Jak wiadomo, kupiec ten 
w towarzystwie dwóch osób, p. Poil- 
rouz i pani Failie, przejeżdżał samo­
chodem w pobliżu miejsca zbrodni, 
dokładnie w chwili jej dokonania. By­
ła wtedy godzina 1 lub 1,10 w nocy. 
P. Paconi słyszał strzały oraz krzyki 
ofiar, uważał jednak za bardziej roz­
sądne zawrócić.

Nowi świadkowie
Troyes. — Policja z Troyes nade­

słała do komisarza Sebeille dwa ze-

znania dotyczące zbrodni w Lours. Pe­
wien mieszkaniec dep. Aube, p. Hen­
ri Guilbert dyrektor kina w Dakarze 
jechał tragicznej nocy z Perpignan, 
celem odwiedzenia swych rodziców, 
którzy mieszkają w Vauchonvilliers. 
Około godziny 1,30 w nocy przejeż­
dżał on przez Lours. Uwagę jego zwró­
ciło dwóch młodzieńców, z których je­
den dawał mu znaki, by się zatrzymał. 
P. Guilbert przypomina sobie, że mło­
dzieniec ten ubrany był w krótkie spo­
denki koloru zielonego. Auiomobiliście 
nie podobało się jednakowoż zacho­
wanie tego młodzieńca i nie zatrzymał 
się.

Nadto jeden z policjantów w Troyes 
oświadcza, że widział w tym mieście 
dwóch młodzieńców, których rysopis 
odpowiada rysopisowi dwóch Kana­
dyjczyków, poszukiwanych w związku 
z porzuceniem samochodu w Lyonie,



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Wieści z Australii W przededniu oficjalnej prezydenckiej kampanii wyborczej w St. Zjedn.
Zwracam się do redakcji ..Narodowca" o 

łaskawe umieszczenie mego artykułu, doty­
czącego życia emigrantów w Australii.

Jestem od pewnego czasu w stanie New 
South Wales i pragnę się podzielić wrażenia­
mi z Polakami we Francji.

W Australii nie idzie wszystko tak łatwo 
jak sobie wyobrażałem przed wyjazdem z 
Francji. Nit jest tak źle. ale nie jest tak 
dobrze jak to propaganda przedstawia. Sły­
szy się ap., że w Australii potrzeba izemieśl- i 
ników i fachowców i. że dla nich istnieją 
duże możliwości, gdyż enecjalistów w Au-! 
stralii brak. Tak niestety nie jest. Gdy ktoś ' 
przyjedsie np na własny koszt i nie ma w 
Australii nikogo, zgłasza się do ..Common­
wealth Employement Service” (biuro pracy). 
Tam trzeba umieć po angielsku, gdyż czę­
sto spotyka się odpowiedź — ,,Nie rozumiem 
was, mówię tylko po angielsku” i na zakoń­
czenie słodkie ..I ani sorry” — ..bardzo mi

bi kraju, urzędnicy powiedzą, że robota jest, 
lecz tylko ped warunkiem, że odpowiedni 
..Trade Union”, (Związek Zawodowy) emi­
granta przyjmie.

Tak się sprawa przedstawia, a tym czasem 
jak to donoszą wycinki z gazet, które Redak 

i cji przysyłam, minister dla spraw emigracyj- 
1 nych wyjechał do Europy, by więcej emi­
grantów sprowadzić. Ta sama, gazęta „Daily 
Telegraph” donosi o niezatrudnienąj 3.500 
robotników włoskich sprowadzonych na kon­
trakt do Australii. Inne pismo, copxawda an­
tyrządowe i krytykujące rządowy program 
imigracyjny, podaje nawet o zbuntowaniu 
się około tysiąca robotników włoskich z Bon- 
negilda. ponieważ nie mieli pracy od dłuższe­
go czasu.

Trzeba, jednak pamiętać, że zawsze emi­
granci potrzebują dłuższego czasu by poz­
nać jak należy życie nowego dla nich kraju 
i móc sobie dać radę z nowymi a nieznanymi

przykro".
Gdy się chce wyjechać z Sydney, gdzie 

panuje bezrobocie i starać się o pracę w głę-

dotychczas stosunkami.

Waszyngton. — Dnia pierwszego 
września rozpoczyna się oficjalna kam 
pania wyborcza dwóch wielkich partii 
amerykańskich, przygotowująca grunt 
do wyborów prezydenckich, które, jak 
wiadomo, odbędą się w listopadzie br. 
Pomimo zewnętrznego spokoju, sztaby 
główne demokratów i republikanów 
gorączkowo przygotowują plany przy­
szłej rozgrywki.

Wiadomo już obecnie, że :
1) Generał Eisenhower rozszerzy 

swą kampanię na cały kraj.
2) Prezydent Truman wygłosi kilka 

przemówień na korzyść Stevensona w 
kilku stanach Nowej Anglii, w których 
już w r. 1948 prowadził z powodzeniem 
swą kampanię wyborczą.

3) Komitety narodowe obydwóch

obecnie postanowili poprzeć oficjalne­
go kandydata partii demokratycznej.

Siła amerykańskiego Związku 
b. kombatantów

W końcu bieżącego miesiąca kandydaci 
obydwóch partii, Stevenson i Eisenhower, 
po raz pierwszy bronili swych stanowisk 
przed tą sami} publ eznością : obydwaj 
przemawiali na zebraniu apolitycznego sto­
warzyszenia był. wojskowych „American Le­
gion”, które odbyło się w Nowjni Jorku.

„American Legion”, jako organizacja bez­
partyjna nigdy się nie wypowiada oficjalnie 
za tą czy inną kandydaturą.

Zbiorowo jednak „American Legion” sta­
nowi poważną siłę polityczną dla spraw 
państwa.

Gen. Eisenhower ma podobno zamiar prze­
nieść swoją kwaterę główną z Denver (Colo­
rado) do Waszyngtonu, a gubernator Ste­
venson zatrzymuje swoją kwaterę w Spring­
field w stanie Illinois

dykąlnej grupującej przeszło sześć milionów 
członków, wypowiedziało się zu kandydaturą 
Stevensona, Amerykańska Federacja Pracy, 
grupująca ponad 8 milionów członków za­
prosiła kandydatów obydwóch partii, Steven 
sona i Eisenhowera, na swój doroczny kon­
gres, który się odbędzie w Nowym Jorku dnia 
15 września, w

Od 26 lat swego istnienia. Amerykańska 
Federacja Pracy nigdy nie wypowiedziała się 
ża jakimś kandydatem na urząd prezydenta 
Stanów Zjedn. Obecnie po raz pierwszy w 
swej historii zaprosiła obydwóch kandyda­
tów, aby zabrali głos z okazji dorocznego 
kongresu Federacji.

51 ale s e n n a e 1 e 
z wielkiego świata

■ Dziewięćdziesiąt procent kwiatów na 
święcie nie posiada żadnego zapachu, 
względnie pachnie nieprzyjemnie.

■ Pszczoły, by zebrać funt miodu mu­
szą. przelecieć odległość równająca się 
trzykrotnemu obwodowi kuli ziemskiej.

■ W murze rozbieranej ostatnio ka­
wiarni na Hermesa Beach, w Kalifornii, 
znaleziono żywego raka, który zamurowa 
ny był przez 35 lat. Stanowi to zagadkę 
dla zoologów, którzy twierdzą, iż w nor­
malnych warunkach ten gatunek raków 
żyje najwyżej do 10 lat.

Sukces wojsk francusko-vietnamskich
w Indochiiiach

Emigrant.
Australia, w sierpniu 1952.

„Święto Pracy” w Stanach Zjednoczonych
Waszyngton. — W nadchodzący po­

niedziałek przypada w Stanach Zjed­
noczonych doroczne „Święto Pracy”

W dniu tym odbędą się we wszyst­
kich miastach i ośrodkach przemysło­
wych wielkie manifestacje amerykań­
skiego świata pracy dla uczczenia tego 
pamiętnego dnia, uważanego za dowód 
uznania przez rząd i społeczeństwo dla 
robotników amerykańskich, którzy bu­
dują wielkość, pomyślność narodową 
oraz potęgę przemysłową USA.

Sekretarz Pracy, Thobin ogłosił 
wezwanie do ameryk* ńskiego świata 
pracy, by godnie uczcił „Dzień Pracy”. 
W apelu tym sekretarz Thobin pod­
kreśla, że postęp przemysłowy oraz 
zdolności robotnika amerykańskiego,

dobrze zorganizowanego oraz przygo­
towanego do różnych zawodów przy­
czyniły się na przestrzeni ostatnich 20 
lat do podniesienia dobrobytu w Sta­
nach Zjednoczonych.

Dzięki wysiłkom ponad 63 milionów 
robotników amerykańskich, USA za­
jęły przodujące miejsce pod względem 
przemysłowym, gospodarczym i poli­
tycznym wśród wolnych nar odów świa 
ta.

Ta przodująca rola amerykańskiego 
świata pracy ułatwiła Stanom Zjedno­
czonym udzielenie wydatnej pomocy 
wolnym narodom, by mogły zbudować 
swoją skuteczną obronę przeciwko a- 
gresywnemu komunizmowi oraz opra­
cować wspólne plany obrony celem u- 
trwalenia pokoju w świecie.

partii zawierają kontrakty z przedsta­
wicielami radia i telewizji w sprawie 
nadawania przez radio zebrań i prze­
mówień obydwu kandydatów. Komite­
ty te zbierają również fundusze na po­
krycie kosztów kampanii. Oczywiście 
nie ma dnia, żeby przedstawiciel jed­
nej czy drugiej partii nie krytykował 
polityki i poglądów politycznych swych 
przeciwników.

Nową stroną obecnej kampanii jest 
fakt, że dawni południowi „buntowni­
cy” partii demokratycznej, którzy w 
poprzednich wyborach nie poparli kan 
dydatury Trumana, lecz głosowali na 
swego własnego kandydatu Thurmoda,

Frez. Truman wygłosi przemówienie 
w dzień Święta Prany

Kandydat partii demokratycznej ma za­
miar otworzyć swą oficjalną kampanię wy­
borczą przemówieniem w Detroit, w stolicy 
przemysłu samochodowego. Przemówienie to 
zostało wyznaczone na dzień pierwszego wrze
śnia, który Stanach Zjedn. jest dniem
Święta Pracy. Gen Eisenhower nie wyjawił 
jeszcze swych planów co do oficjalnego o- 
twarcia kampanii

W dniu Święta Pracy, prezydent Truman 
również wygłosi przemówienie wr Milwaukee 
(Wisconsin).

Stanowisko 
amerykańskich syndykatów

Jeśli chodzi o świat pracy, to biuro wyko- 
nawexe CTO, Amerykańskiej Federacji Syn-

Saigon. — Dowództwo wojsk fran­
cusko-vietnamskich w Indochinach 
podjęło w środkowym Vietnamie za­
krojoną na dużą skalę operację oczysz 
czającą, w rejonie Hue.

Operacja rozpoczęła s*ę w niedzielę 
lądowaniem w dwóch miejscach na wy 
brzeżu. Celem tej akcji jest zniszcze­
nie, względnie zdezorganizowanie znaj­
dującego się tam 101. pułku vietminh- 
skiego. Pułk ten zajmował umocnione

stanowiska w szeregu wioskach, w po­
bliżu wybrzeży.

Wojska francusko-vietnamskie o- 
siągnęły znaczny sukces już w pierw­
szej fazie operacji. Generał Leblanc, 
dowódca wojsk w środkowym Yietna- 
mie oświadczył, że komunistyczny 
pułk został zaskoczony i zdziesiątkowa 
ny.

Po pierwszych walkach straty Viet- 
minhu wynosiły 43 zabitych, 30 ran­
nych i 476 wziętych do niewoli.

Po samobójstwie skazanego Auerbacha
2 dni przed własną śmiercią

Przez szereg tygodni toczył się w 
Monachium wielki proces przeciw by­
łemu prezesowi bawarskiego krajowe­
go urzędu odszkodowań Phihppowi 
Auerbachowi, któremu prokurator za­
rzucał, jakoby dopuścił się nadużyć 
przy wypłacaniu odszkodowań Żydom. 
Wyrok nastąpił głównie wskutek ze­
znań dwóch świadków Diekowa i Koe­
nig Ohnsorgs’a, którzy twierdzili ja­
koby oskarżony przy przyznawaniu 
odszkodowań zapewniał sobie osobi­
ste korzyści.

Szereg świadków, wśród których 
był prezes bawarskiej rady ministrów, 
stawiało oskarżonemu dobre, a często 
jak najlepsze świadectwo. Ponieważ 
Ancrbach był Żydem, obrońca jego 
często podkreślał antysemickie nastro­
je. wśród których odbywał się proces

Sąd skazał 16-go sierpnia Auerba­
cha na 2 i pół roku więzienia, •. miej­
scowego rabina w Monachium na rok 
więzienia.

Auerbach, który mimo choroby u- 
czestniczył w procesie, odebrał sobie 
dwa dni później życie w szpitalu przez 
nadmierne zażycie pastylek nasennych. 
W listach pozostawionych skazany o* 
świadczył, że został niewinnie skazany, 
gdyż osobiście nie miał żadnych ko­
rzyści z urzędu wbrew świadkom, na 
których oparł się sąc.

Część opinii publicznej v Niem­
czech uznała wyrok za niezwykle i nie­
spodzianie surowy po wynikach proce­
su.

Zmarły w środę 20-go sierpnia przy­
wódca socjalistów niemieckich Kurt 
Schumacher wysłał na dwa dni przed 
własną śmiercią telegram z wyrazami 
współczucia do rodziny Auerbacha. 
Schumacher oświadczył, że Auerbach 
osobiście zasłużył ;ia najwyższe uzna­
nie, starając się naprawić krzywdy

wyrządzone Żydom przez reżim hitle­
rowski. Mógł Auerbach w tym dąże­
niu dotknąć granic t- go. co dozwolo­
ne, ale nic nie usprawiedliwia wysokiej 
kary. Bowiem im dłużej proces trwał, 
tym więcej rzeczowa strona skargi u- 
padala.

Zarówno wyrok, jak samobójstwo 
Auerbacha oraz oświadczę.ńe Schuma- 
chera sprawiły głębokie wrażenie na 
opinii publicznej.

Egipt zabiega o pomoc wojskową w USA

KAIR. — Premier All Maher odbył we wto 
rek dłuższą rozmowę z ambasadorem amery­
kańskim w Kairze, Jeffery-Caffery na te­
mat ewentualnej pomocy wojskowej I7.S.A. 
Ponadto obaj politycy omawiali ogólną eytu-

lutym 1953 roku
przeprowadzenia czystek w łonie swojej par­
tii, jak tego domagał się generał Naguib.

ację polityczną w Egipcie, 
wach, premier oświadczył 
zabiega o dostawy broni 
sprzętu amerykańskiego, 
również do wiadomości, że

I*o tych rozmo- 
prasie, że Egipt 
i nowoczesnego 

Ali Maher podał 
nowe wybory po-

wszechne do parlamentu odbędą się przed lu­
tym 1953 roku po przygotowaniu nowej or­
dynacji wyborczej i zakończeniu reform we­
wnętrznych w administracji. ,

Gen. Naguib przyjął skazanego na śmierć 
Mustafa Khamis

KAIR. — Naczelny dowódca armii egip­
skiej, generał Naguib przyjął we wtorek ska 
zanego na śmierć Mustafa Khamis, który 
przedłożył gen. Naguibowi swoją prośbę w 
sprawie zmiany wyroku. •

8-godzinna bitwa w zachodniej Korei 
zakończyła się porażką komunistów

TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł, że 
w zachodniej Korei komuniści ponawiali kil­
kakrotnie ostre ataki celem opanowania waż­
nego wzgórza bunkrów. Ataki te doprowadzi­
ły we wtorek do 8-godzinnej bitwy, która za­
kończyła się dotkliwą porażką komunistów. 
Kilkuset żołnierzy chińskich i północno - ko­
reańskich straciło życie lub odniosło rany.

Lotnictwo O.N.Z. atakowało komunistyczne 
ośrodki zaopatrzenia i sieć kolejową

TOKIO. — Lotnictwo alianckie atakowało 
we wtorek ośrodki zaopatrzenia komunistów 
oraz główne węzły kolejowe.

17 bombowców amerykańskich zrzuciło

znaczne ładunki bomb na zakłady i fabryki 
wojskowe koło Pyongyang w |>ółnocnej Ko­
rei. Nadfortece latające bombardowały ko­
munistyczne nadbrzeżne urządzenia kolejo­
we na zachodnim wybrzeżu Korci północnej.

Nowe zaburzenia 
wśród jeńców komunistycznych 

na wyspie Koje — 1 zabity, 52 rannych
TOKIO. W obozach jeńców komuni-

Wafdyści podnoszą głową
KAIR. — Partia wafdystów egipskich wy­

korzystując brak spójni wewnętrznej pomię­
dzy wojskiem i władzami politycznymi, za­
czyna podnosić głowę. Nahas ogłosił ostat­
nio- gwałtowne ataki przeciwko Anglii oraz 
oświadczenie dotyczące działalności jego par­
tii w przeszłości. Nahas wychwala swoją par­
tię * j*j osiągnięcia oraz zapowiada, że po­
prowadzi partię w czasie nowych wyborów 
do nowego zwycięstwa. Zdaniem obserwato­
rów, Nahas zaczyna podnosić głowę, zamiast

rr^rzznh-

(Foto: Record)

W katedrze Notre Dame w Paryżu została odprawiona we wtorek msza ża­
łobna za Ewę Peron. W mszy tej wzięło udział szereg osobistości rządo­
wych, między innymi minister Robert Schuman oraz sekretar z stanu, Mau­

rice Schuman (na zdjęciu od prawej ku lewej).

=

Sensacyjny wynalazek inżyniera holend. 
ułatwi fabrykację bomby wodorowej w USA

stycznych na wyspie Koje doszło w niedzielę 
do nowych zaburzeń. Przywódcy fanatycz­
nych komunistów prowokują te zajścia, by 
utrudnić rokowania rozejmowe w Pan Mun 
Jom. Jeden jeniec był zabity, a 12 odniosło 
rany. Razem w ostatnich zaburzeniach od 11 
sierpnia br. 1 jeniec poniósł śmierć, a 52 by­
ło rannych.

HAGA. — Dziennik holenderski „Trouw” 
podał do wiadomości, że pewien inżynier ho­
lenderski dostarczył władzom amerykańskim 
wiadomości na temat sensacyjnego wynalaz­
ku, jakiego dokonał w ostatnich czasach w 
dziedzinie fabrykacji nowoczesnej broni. Wy­
nalazek tego inżyniera przeznaczony jest w 
szczególności dla ułatwienia fabrykacji bomb 
atomowych i bomb wodorowych.

Wynalazkiem tym jest specjalny typ za­
palnika, który posiada tę właściwość, że za­
pobiega przedwczesnemu wybuchowi bomb.

Dziennik holenderski podkreśla, że właśnie 
przedwczesne wybuchy miały dotychczas ha­
mować jakoby U.S.A, przed produkcją w wię

założenia, że Stany Zjednoczone, jako pań­
stwo fabrykujące bomby atomowe i wodoro­
we, winny w pierwszym rzędzie skorzystać z 
tego wynalazku, by zaoszczędzić sobie wiele 
dziesiątek milionów dolarów

Wkońcu dziennik holenderski zauważa, że 
Holandia nie posiada takich urządzeń i nie 
prowadzi tąkięj produkcji bomb, by móc wy­
korzystać w całej pełni możliwości nowego 
wynalazku.

Plany więc, nowego sensacyjnego zapalnika 
atomowego zostały przekazane władzom woj

kszej ilości 
wych.

,.Trouw " 
holenderski

wszelkiego rodzaju bomb atomo-

dodaje, że tajemniczy inżynier 
otrzymał liczne oferty ze strony

różnych przedsiębiorstw państw neutralnych, 
ale wszystkie te oferty odrzucił, wychodząc z

Poniósł śmierć, skacząc z 70 piętra
NOWY JORK. — Z okna na 70 piętrze 

słynnego drapacza chmur „Empire State 
Building” w Nowym Jorku wyskoczył w ce­
lu samobójczym, 45-letni Harry Lefker. De­
sperat rozbił się na występie 21 piętra

Napad albańskich terrorystów 
na pograniczu Jugosławii 

1 zabity, 2 rannych
BELGRAD. — Jugosławia oskarżyła Al-

banię o zorganizowanie w ostatnich dwóch 
dniach kilku wypadków granicznych. Grupy 
terrorystów albańskich, przebranych w mun­
dury jugosłowiańskie, zaatakowały straż,gra 
niczną po stronie Jugosławii. 2 strażników 
odniosło rany, a jeden poniósł śmierć.

Od kilku tygodni albańscy terroryści doko­
nują licznych prowokacyj, przekraczając gra

8 Jugosłowian wybrało wolność 
we Włoszech

RZYM. — 8 obywateli jugosłowiańskich 
wybrało w poniedziałek wolność we Wło­
szech, Dziewiąty został poraniony przez ju­
gosłowiańską straż graniczną i został ujęty 
po stronie jugosłowiańskiej.

5 z tej grupy .którzy przybyli do Włoch, 
przekroczyło granicę w Trieście, 3 pozosta­
łych przedostało się na teren Włoch w rejo­
nie Trevise.

Starcia manifestantów komunistycznych 
z policją w Persji — 1 zabity, 9 rannych
TEHERAN. — We wtorek doszło w Persji 

do starć pomiędzy manifestantami komuni­
stycznymi i policjy. w mieście Kashan, oko­
ło 300 km na południe od Teheranu. X tys. 
manifestantów domagało się uwolnienia 10 
aresztowanych komunistów. Interweniowała 
policja, wzywając tłum do rozejścia się. Kie­
dy manifestanci nie usłuchali wezwania, po­
licja otworzyła ogień z karabinów. 1 manl$tx^w, 
stant poniósł śmierć, 9 innych doznało róż­
nych obrażeń. Rząd wysłał posiłki wojskowe' ov 
do Kashan.

*
Przywódca 

skrajnych nacjonalistów perskich 
aresztowany

TEHERAN. — Władze perskie aresztowa­
ły Davoud Monchizadegh, przywódcę skraj­
nych nacjonalistów, należących do partii 
„Sumka" pod zarzutem zorganizowania ata­
ków na lokale, należące do sowieckiej Misji 
Kulturalnej. Monchizadegh spędził dłuższy 
czas w Niemczech i wykazuje sympatie do 
dawnej partii nazistowskiej.

nicę Jugosławii lub organizując zasadzki 
st rażników jugosłowiańskich.

65 tysięcy dolarów skradziono
• z opancerzonego samochodu

WASZYNGTON. — Z opancerzonego

na

sa-
mochodu, należącego do firmy „Brinks”, spe
cjalizującej się przewożeniu pieniędzy
skradziono 65 tys. dolarów. Złodzieje nie za­
uważyli drugiego worka, w którym znajdowa 
ło się 200 tys. dolarów' Kradzieży dokonano w 
chwili, gdy samochód stał na ulicy, a konwo­
jenci poszli do restauracji

Niemcy zachodnie planują zbudowanie 
3 wielkich statków pasażerskich

Posłowie Syrii w Paryżu i w Londynie 
zwolnieni z zajmowanych stanowisk

PARYŻ. — Syryjski minister pełnomocny 
w Paryżu, Adnan Atassi oraz poseł syryjski 
w Londynie, E. Homsi, zostali zwolnieni *r. 
zajmowanych stanowisk.

NOWY JORK. Przebywający w N<o-
wym Jorku poseł do parlamentu zachodnio - 
niemieckiego, Rademacher oświadczył, że 
rząd Niemiec federalnych planuje wybudowa­
nie trzech wielkich statków oceanicznych po 
20 tys. ton wyporności każdy, które mają kur 
sować po Atlantyku i będą mogły przewozić 
po 1.000 pasażerów. Rząd ma pokryć w 40 
procentach koszta budowy tych trzech stat­
ków. Resztę pokryją prywatne firmy żeglu­
gowe. Transportowce transoceaniczne mają 
być wykonane przed upływem 1954 roku.

1. doroczny Kongres 
światowego Banku Monetarnego

MEXICO. — W dniu 3 września br. rot- 
pocznle się w stolicy Meksyku doroczny l-my 
Kongres światowego Banku Monetarnego i 
Odbudowy. W obradach wezmą udział dele­
gacje z. 53 krajów. Prezydent Meksyku, Mi­
guel Aleman wygłosi przemówienie inaugura­
cyjne .Otwarcia dokona prezydent, uderzając 
historycznym młotkiem, przywiezionym z 
Bretton Woods, gdzie w 1944 roku założona 
została ta instytucja.

59) (Ciąg dalszy)
— Dobrze rozważywszy, to i to jest 

jedna z wiadomości, za którą by się 
pan Schnoferl nie gniewał.

XVI-
Wątpliwości

Idąc logicznie za tokiem wypad­
ków, musimy znowu zajrzeć dc hra­
biowskiego pałacu W’ Orkizowie.

Hrabia zamknął się w swej kance­
larii i jakąś ważną i tajemną konfe­
rencję toczył z Źachlewiczem, którego 
mieliśmy sposobność poznać nieco bli­
żej za pierwszym razem.

Hrabina otrzymała świeżą przesył' 
kę książek i nut i od kilku godzin już 
zaczytywała się zawzięcie w najnow­
szym podówczas iziele Eugeniusza 
Sue: „Martin 1’enfant trouve”. Nagle 
szybki krok dał się słyszeć w przyle­
głym pokoju, a do przepysznie urzą­
dzonego buduaru w*padła jak strzała 
Eugenia.

Hrabina podniosła książkę, w ręku 
i wpatrzyła się w r*órkę z niemym za­
pytaniem.

Eugenia wracała właśnie z prze­
chadzki po ogrodzie. Miała na sobie 
lekką suknię muślinową i biały przy­
stający pikowy kaftanik po wierzchu, 
a wT ręku trzymała okrągły ryżowy ka 
pelusz z szerokimi kryzami. Na twa­
rzy jej malowała się zwyczajna weso­
łość i swoboda, granicząca z dziecię­
cym roztrzepaniem.

— Niech mnie mama łaje jak chce 
—r zawołała zaraz na wstępie — ale 
znowu nasłuchałam się bez liku nowin 
od Solczaniowej!

Rozdrażniona cokolwiek swą zajmu­
jącą „lektiurą”, hrabina skrzywiła się 
niechętnie.

— Ma chere, zaczynasz jak widzę 
znajdować coraz większe upodobanie 
w rozmowach z Solczaniową.

— Ależ bo kochana mamo to jedy­
na, nieoszacowana kobieta. Wobec 
niej traci wszelki pozór nadzwyczaj­
ności najświetniejszy wynalazek na­
szych czasów..-

— Le telegraphe electrique! — do­
kończyła hrabina z przymuszonym u- 
śmiechem.

— O niezaw'odnie! Wyobraź sobie 
kochana mameczko, mamy teraz dopie 
ro piątą po południu, a ona wie już z 
najwięKszą dokładnością, co się dziś 
stało w całej okolicy i już ze swej 
kroniki dzisiejszej dwa osobliwsze o- 
powiedziała mi zdarzenia.

Hrabina zrobiła gest, jakby nie bar­
dzo była ciekawa tego wszystkiego.

Eugenia nie zwrażała na to i prędko 
ciągnęła dalej:

— Nie uwierzyłaby mamcia, jak 
dziwne rzeczy dzieją się w naszym naj 
bliższym sąsiedztwie.

— Zapewne nowa bajeczka o zaklę­
tym dworze.

— Bynajmniej.

Hrabina wzruszyła ramionami i przy 
sunęła książkę bliżej ku oczom, jakby 
żałowała czasu na próżną rozmowę.

Eugenia poskoczyła zręcznie ku mat 
ce i w pośpiechu ucałowała jej drob­
ną, arystokratyczną rękę.

— Musisz i ty posłuchać kochana 
mamo, bo obydwra wypadki to jakby 
żywe epizody najciekawszego roman­
su.

— Enfant!... — szepnęła hrabina z 
pobłażliwym uśmiechem.

— Imagines vous, wszystko to sta­
ło się u naszego sąsiada czy kuzyna...

— Chez qui?
— U pana Juliusza.
Hrabina wydęła dolną wargę.
— Przed dwoma czy trzema dniami 

— prawiła dalej Eugenia — przybył 
do niego jakiś dawny znajomy, kolega 
szkolny, przyjaciel...

— Mówił mi wczoraj o tym Żachle- 
wicz — przerwała hrabina-

— A wymienił ci i jego nazwisko?
— Ah, e’est un nom bizarre, sin* 

gulier!
— Damazy Czorgut, czy Czorgat.
Hrabina wstrząsła się jakby samo to 

brzmienie działało nieprzyjemnie na jej 
nerwy.

— Mais que veux-tu done de ce bon 
homme? — ozwała się wreszcie od nie 
chcenia.

— Wyobraź sobie kochana mamecz 
ko, jak tylko pojawił się w Oparkach, 
owładnął wszystko i wszystkich do te­
go stopnia, że on a nie Juliusz zdawał 
się oficjalistom panem w domu.

Hrabina znowu niezadowoloną zro­
biła minę.

— W czymże mnie te może intere­
sować? — przerwała.

— Ależ bo nie dasz rai dokończyć. 
Chwilkę tylko cierpliwości. Człowiek 
ten zabawiwszy zaledwie dwa czy trzy 
dni w Oporkach, kazał sobie tej nocy 
osiodłać konia i nie mówiąc nic niko­
mu, wyjechał uzbrojony od stóp do gło 
wy. Służący, co mu przyprowadził ko 
nia, domyślał się, że na jakąś szcze­
gólną gotował się wyprawę, bo pisto­
lety podwójnymi zaopatrzył nabojami 
i wsiadając na siodło, mruknął półgło­
sem:

— Niech się dzieje cc chce, odwa­
żam się na wszystko.

Hrabina uśmiechnęła się ze wzgar­
dliwą ironią.

— I cóż dalej? — zapytała.
— Otóż popędził gdzieś i nie powró 

cił więcej.
— Zapewne ’zaraz pokaże się jakiś 

zgon we dworze — wtrąciła hrabina.
— Broń Boże: był to przecież ścisły 

przyjaciel pana Juliusza’
— Więc może wrócić jeszcze.
— Około południa wrócił jego koń, 

sam bez jeźdźca i co szczególniejsze, 
przybiegł z przerwaną uzdą i raniony 
w bok, jakby go ktoś pchnął szablą 
lub dzidą.

Na zimnej, dumnej twarzy hrabiny 
wybił się wyraz lekkiego zdziwienia.

— I cóż dalej?
— Pan Juliusz myślał ,źe w prze­

jażdżce spotkał go jakiś przypadek i 
wysłał go szukać na wszystkie strony.

Ale dotąd nie przydybal nikt ani śladu 
po nim-

— Szczególne!
— Równocześnie osobliwszy wypa­

dek zdarzył się w Buczałach.
— W Buczałach?
— Strażnicy finansowi przytrzymali 

gdzieś w drodze jakiegoś maziarza, któ 
rego twarz i cała powierzchowność wy 
dała im się wielce podejrzaną. Chcieli 
przetrząść jego wózek, ale on stawił za­
wzięty opór i gdyby nie dwóch prze­
jeżdżających przypadkowo huzarów, 
byłby obronił się przeciw wszelkim na’ 
tarciom. Przestraszywszy się zaś hu­
zarów, dał się zaprowadzić do manda- 
tariusza. Tu...

— Tu?
— Chciano koniecznie przetrząsnąć 

jego wózek, ale ujrzawszy, że obydwaj 
huzarzy odjechali na powrót, odzyskał 
całą zuchwałą odwagę i energię i do­
bywszy pistoletów z zanadrz.i, przemo 
cą utorował sobie drogę.

— Est-il possible? — krzyknęła 
hrabina.

— Mandatariusz sam i jego poli­
cjant o włosek tylko uszli śmierci, u 
strażników skończyło się wszystko na 
przestrachu.

— I to dziś się stało?
— Dziś rano. Nie wiem skąd, cle 

wszyscy domyślają się pewnego związ 
ku między jednytn a drugim wypad­
kiem...

(Ciąg daterzy nastąpi)



List z Ameryki

Zabiegi organizacji górniczej o nowy umowę w Stanach Zj
(Od własnego korespondenta „Narodowca")

Nowy Jork, w sierpniu 1952
Przywódca syndykatu górniczego 

Stanów Zjednoczonych, John Lewis 
wypowiedział obecnie obowiązującą u- zużycie węgla w Stanach Zjednocz, 
mowę narodową w przemyśle kopalnia
nym, na mocy której zasadnicza płacą 
za dniówkę ośmio-godzinr. ą wynosiła 
16 dolarów i 35 centów. Lewis w związ 
ku z podwyżkam. zarobnów stalowców 
— po długotrwałym strajku stalowym, 
który objął 600 tysięcy pracowników 
hutniczego przemysłu amerykańskie­
go — zgłosił również obecnie żądanie 
podwyżki zarobków górniczych. Do- 

drugą wojną światową amerykańska 
produkcja węgla kamiennego pokrywa 
ła 46 procent zapotrzebowania na e- 
nergię opałową; obecnie zapotrzeto- 

7 . - . 4. 14.- ' -i - 'Wanię na węgiel, jako źródło energii,tychczasowy kontrakt górników ame- d, w g 8^’^ Zjcdnoczcnvch sdo 
rykanskich został, zgodnie z procedu-l J)niżej Natomiast spo­
rą, wypowiedziany przez Lewisa na 60. . je J ] ‘ naft0^, osiągnęlo
dni wcześniej — i wygasa 20 września - r ® Y r
br. W międzyczasie syndykat górni­
czy Lewisa podejmie rokowania z 
pracodawcami o nową umowę zarob­
kową.

Dochody kopalń amerykańskich

Kopalnie węglowe w Stanach Zjed­
noczonych znajdują się pod kontrolą 
prywatnych przedsiębiorców. Niektó- co się odbija na zdolności konkuren- 
re kopalnie wykazują poważne docho-1 cyjnej węgla w jego współzawodnic- 
dy dla akcjonariuszy, jak np. Ihe Pitts twie z naftowym i gazowym opałem.
burgh Consolidation Coal Company
świeżo oznajmiła, że w ciągu pierwsze­
go półrocza 1952 roku osiągnęła czy­
sty zysk w sumie ponad sześć milio­
nów dolarów. Oznacza to, że we wspom 
nianym koncernie węglowym każda 
akcja przynosi posiadaczowi dywiden­
dę w wysokości około 3 dojary. W 
przemyśle węglowym Stanów Zjedno­
czonych jest bardzo wielka liczba 
mniejszych przedsiębiorstw kopalnia­
nych. Nie wszystkie przynoszą dobre 
wyniki finansowe, ale przeciętnie na­
wet średniej wielkości koncern węglo­
wo-koksowy, jak np. West Virginia 
Coal and Coke Corporation podaje, że 
w ciągu sześciu miesięcy (zakończo­
nych 30 czerwca 1952) osiągnął czy­
sty dochód ponad 188 tysięcy dolarów, 
w tym zaś wypadku przypada już tyl­
ko 38 centów na akcję dla posiadaczy 
aż pięciuset tysięcy akcyj wspomnia­
nego średniego koncernu.

Węgiel i naftowe paliwo

Przystępując do wypowiedzenia 
tychczasowej umowy węglowej

do

John Lewis podejmuje w swej strate­
gii posunięcia zarówno krótko,. jak i 
długoterminowe. Ogłoszony mianowi­
cie obecnie specjalny raport komisji 
rządowej w sprawie surowców podsta­
wowych w Stanach Zjednoczonych za­
wiera optymistyczną przepowiednię, iż 
zarówno produkcja, jak i zapotrzebo­
wanie na węgiel kamienny w Ameryce 
będzie wzrastało i że osiągnie w ciągu 
następnych 25 lat poziom 800 milio­
nów ton rocznie, to jest niemal że 50 
proc, zwyżkę ponad bieżące spożycie 
paliwa twardego v Stanach Zjednoczo
nych. Z drugiej jednakże strony przy nowicie stwierdzone zostało, iż po 
wódca strony syndykatu górniczego
Lewis liczy się na krótką metę z oko­
licznością ważną, iż węgiel; jako pali­
wo ma obecnie ostrych współzawodni­
ków na rynku Stanów Zjednoczonych, 
a to przede wszystkim w postaci gazu 
oraz nafty. Jako niepomyślny czyn­
nik — redukujący zapotrzebowanie na 
węgiel kamienny przytacza ra­
port komisji prezydenckiej okolicz­
ności, iż wzmogło się silnie w Amery­
ce używanie paliwa naftowego, szcze­
gólnie na kolejach, obsługiwanych 
przez lokomotywy dieslowe. Jeszcze, około 17 proc, całkowitego zużycia 
np. w 1940 roku linie kolejce w Sta-[węgla w USA. Dalej komisja surow- 
nach Zjednoczonych, po których bie-; cowa wskazała, iż podczas gdy w 1914 
gły parowozy, spożywały 91 milionów! roku z jednej tony węgla wytwarzano 
ton węgla, co oznaczało 21 procent do-1 przeciętnie w Ameryce 525 kilowato-
mowego spożycia węgla w Stanach' godzin, to obecnie wydobywa się z jed-
Zjedn., podczas gdyż już w 1950 roku' 
kolejnictwo w USA zredukowało swe 
zapotrzebowanie na węgiel kamienny' 
do poziomu tylko 65 milionów ton, co i 
stanowi około 14 procent całego spo-1 
życia twardego paliwa w Stanach Zjed 
noczonych. Zjawisko wspomniane wy' 
stąpiło mimo, iż ruch na kolejach a-, 

Krzyżówka nr 62

Znaczenie wyrazów 
Poziomo :

1. woźny uniwersytecki; pasza dla konia;
2. wykrzyknik; czyn, dzieło; owad;
3. zaimek: nazwa litery:
4. głos żeński; płyn; zaimek;
5. kobieta złośliwa, jędza:
6. pomost do spania; tętno;
7. dewiza rzymskich epikurejczyków;
8. kwiat; zwierzę: gatunek papugi;
D. wykrzyknik: dwie spółgłoski;

10 przyrząd gimnastyczny; dopływ Wołgi; 
moneta europejska;

U. pierwiastek chemiczny ;
pręga.

merykańskich w 1950 roku był nie­
mal 50 procent większy, niż przed 
dziesięcioleciem.

Według opinii kemisji surowcowej, 
którą powołał do życia prez. Truman, 
liczyć się należy z tym, iż na metę dal 
szą gaz i naftowe paliwo będą konku­
rentami węgla kamiennego. Przed 

ziom ponad 30 proc., zaś zapotrzebo­
wanie gazu, jako opałowej energii, 
szybko w ostatnich latach wzrosło z 
12 procent do 21 procent. Wśród czyn 
ników, które oddziaływują ujemnie na 
spożycie węgla kamiennego wylicza 
komisja prezydencka m. in. zwiększo­
ne w latach po drugiej wojnie znacznie 
koszty transportów paliwa twardego,

Unikanie strajku węglowego

Przywódca górników, Lewis podjął | maszynowych urządzeń do wiercenia, 
। starania o nowy kontrakt i liczy na po' wycinania i ładowania węgla kamień-
prawę obecnych stawek płac gómi-
czych, mimo iż w wielu kopalniach pen 
sylwańskich chwilowo panuje nadpro­
dukcja węgla, a rezerwy nagromadzo­
nego węgla na hałdach osiągnęły sto­
sunkowo wysoki poziom ponad 85 mi- 
linoów ton, co wystarczyłoby na około 
dwa miesiące — w razie podjęcia straj 
ku węglowego.

W różnych koncernach kopalnianych 
pracują obecnie górnicy z syndykatu 
Lewisa przeciętnie tylko trzy, lub czte 
ry dni w tygodniu. Na mocy dotych­
czasowego kontraktu płacą przemy­
słowcy do funduszu górniczego opieki 
społecznej (pod kontrolą Lewisa) po 
30 centów od każdej wydobytej tony, 
ale w razie strajku węglowego nie tyl­
ko ustałby dopływ dalszych należności 
od właścicieli kopalń, ale nagromadzo­
ne dotąd pokaźne fundusze górnicze 
poczęłyby szybko topnieć wobec po­
trzeby dawania świadczeń pozbawio­
nym pracy górnikom. Z powyższych 
przeto względóy* usiłuje przywódca 
górników Lewis osiągnąć możliwie po­
lubowną umowę z przemysłowcami w 
ciągu okresu poprzedzającego wygaś­
nięcie dotychczasowego kontraktu, tj. 
przed 20 września br.
Raport węglowy komisji prezydenckiej

Na da.szą metę może jednak przy­
wódca górników Lewis liczyć na po­
myślne czyniniki na które wskazał o- 
becnie opublikowany raport komisji 

A mia-surowcowej prez. Turmana.

pierwsze silnie wzrastać zaczyna w Sta 
nach Zjednoczonych spożycie węgla 
kamiennego, jako surowca w przemy­
śle elektrycznym. Komisja zaopinio­
wała, iż węgiel kamienny pozostanie 
nadal kluczowym paliwem przyszłości. 
Podczas gdy elektrownie w Stanach 
Zjedn. zużywały niespełna 49 milionów 
ton węgla kamiennego w 1940, to jest 
jedenaście procent domowego spoży­
cia paliwa twardego, to już w 1950 r. 
zapotrzebowanie elektrowni na węgiel 
wzrosło do ponad 88 milionów ton, lub 

nej tony węgla przeszło 1615 kilowato- 
godzin energii elektrycznej, a istnieją 
widoki na jeszcze większą wydajność.

Przyszłość węglowego przemysłu
Od końca 1945 roku zakłady hydro- 

elektryczne w Stanach Zjedn. wytwa­
rzały ponad jedną trzecią całkowitego 

Pionowo :
I. pierwiastek chemiczny; stajnia:

II. gaz; środek znieczulający;
j III. przyimek; zawód; jednostka wagi 

(skr.);
IV. okrzyk bojowy;

V. nuta; wyraz sportowy; zaimek;
VI. drzewo; jednostka wojskowa;

VII. wykrzyknik; fachowiec w branży win­
nej; litera (wsp.);

VIII. nadprzyrodzone zjawisko;
IX. litera grecka; kwiat; litera (wsp.);
X. roślina; zastawa;

XI. imię męskie; imię żeńskie.

Rozwiązanie krzyżówki nr. 61
Poziomo : 1. omega; szyk; 2. ...; 3. klery- 

kał; 4. lada: 5. renta; 6. bakun; 7. kort; 8. 
; arbiter; 9. im; 10. klin; lwica.

Pionowo : I. Oskar; kmin; II. mi; III. Ele­
anor; IV. talk; V. Adyga; VI. bąbel; VII. 

! stal; VIII, łaskotki; IX. ...; X. kuna: norma.

Dobre rozwiązanie krzyżówki nr. 61 
nadesłali :

BOCIAN M. Paris XL
PIZLO Ignacy, Heerlen (L.) Holandia.
GOLCZYNSKI Z„ Grenoble (Isere).
PIETRUSZKA D.. Houdaln (P.-de-C.).
BIELIŃSKI A., Breuillet Village (S. ct

L Włocli

ZUMSTA CZA^N@KSI|ŻmlA

O ). 
ANTCZAK G.. Lille (Nord). 
NEUBAUER M., Lille (Nord). 
Nagrodę w postaci książki Stefana Że- 

linia podłużna.1 romskiego „Wierna Rzeka’’ drogą losowania 
| obrywała p. Antczak G. z Lille.

Bumy wiernych u trumny Piusa X
Watykan (Od wł. koresp.), — Z o- 

kazji 38. rocznicy śmierci błogosławio­
nego Piusa X, wielka liczba wiernych, 
wśród których było wielu pielgrzymów 
zagranicznych pospieszyło do Bazyliki 
Świętego Piotra, ażeby złożyć hołd 
„Świętemu Papieżowi” przed Jego 
kryształową trumną, znajdującą się w 
nowym ołtarzu, specjalnie na ten cel 
zbudowanym- Od godz. 6,30 rano aż do 
południa, bez przerwy, odprawiane by­
ły Msze święte, przez księży różnych 
narodowości. Przed ołtarzem pogrąże­
ni w modlitwie, klęczeli liczni kardyna­
łowie, arcybiskupi, biskupi, najwyżsi 
dostojnicy watykańscy Diaz wielu 
członków korpusu dyplomatycznego, a- 
kredytowanego przy Stolicy Świętej. 
Cały ołtarz tonal w powodzi różnoko-1 
lorowych kwiatów. joten. |

„Lord" już od pierwszej chwili jest zadowolony z nowo-' 
przyjętego kapitana. Choć ma jedno oko Przewiązane i rę­
kę na temblaku, komendant dzielnie się bierze do swych I 
obowiązków.

Handlarz ma wiele powodów ku temu, aby być w do­
brym humorze: załoga prawie podwojona, w Afryce czeka 
nań nieprzebrane źródło zysków,-cena niewolników idzie 
w górę...

Wybija godzina porachunku
„Izabella" bez żadnych przeszkód zbliża się do pełne­

go morza. Wzmaga się wiatr pasowały. Nadymają się ża­
gle. Podniesione fale zaczynają uderzać w tył żaglowca...

Już niepotrzebna pomoc łodzi-holowników, „Izabella" 
staje się samodzielną.

„Lord" ręką wyraża podziękowanie za pomoc, a jego 
kapitan wołu:

zapotrzebowania na prąd, natomiast w 
1951 roku już tylko jedna czwarta e- 
nergii elektrycznej pochodziła ze spad 
ku wód, a reszta opierała się na pali­
wie węglowym. Komisja surowcowa 
ponadto wykazuje, w ogłoszonym o- 
becnie raporcie, iż w Stanach Zjedno­
czonych stopniowo ulegają wyczerpa­
niu rezerwy paliw naftowych, oraz ga­
zowych, i że przeto istnieją pomyślne 
bardzo widoki na wzrost zapotrzebo­
wania na kamienny węgiel, jako źró­
dło energii opałowej, a szczególnie prze 
widuje komisja prezydencka, iż w cią­
gu następnych dwóch dziesięcioleci 
zacznie elektryczny przemysł posługi­
wać się 'w Większej mierze węglem do 
produkcji prądu. Również i spożycie 
gazu spadnie w następnych 10 latach 
i nastąpi przestawienie się na większe 
spożycie węgla w miejsce gazowych 
paliw.

Mechanizacja kopalń 
i naukowe użycie węgla

Dalej komisja surowcowa prez. Tru 
mana przewiduje, że zaistnieją w przy 
szłości pomyślne rynki zbytu dla wę­
gla w związku z silnym uprzemysło­
wieniem Kanady. Już obecnie 80 pro­
cent węgla wydobywa się w Stanach 
Zjedn. wyłącznie w drodze stosowania

nego. a oprócz mechanizacji stosowa­
ne są w coraz większej mierze labora­
toryjne, badawcze prace nad nauko­
wym użyciem węgla i jego pochod­
nych produktów, które dają możliwo­
ści rozwoju nowych gałęzi przemysłu 
chemicznego i farmauceutycznego. Ra 
port komisji surowcov/ei prez. Truma- 
na stwierdza, iż węgiel kamienny jest 
ciągle paliwem przyszłości i że rezer­
wy węglowe w Stanach Zjedn. sięgają 
1,4 triliona ton, a zatem że na bardzo 
długo stanowić będą podstawowe źró-
dło energii opałowej. L. Lech

Wiadomości z Belgii
Obshód 25-lecia istnienia Stew, św, Barbary 

e w Igiaaregiion - Iliva^e
W niedzielę, dnia 24 sierpn’a br. odbyła się 

piękna uroczystość jubileuszowa — 25-lec e 
istnienia, połączona z poświęceń‘em nowe­
go sztandaru Stowarzyszenia św. Barbary w 
Quaregnon - Kivage (okręg Mons). Kolon a 
polska w Quaregnon by .a przed ostatnią woj 
ną znana jako jedna z najruchliwszych z 
życia polskiego. Pierwsze właśnie pow­
stało tu Stowarzyszenie Polskich Górników 
pod wezwanem św. Barbary, które przetrwa­
ło po (fz ś dzień. Uroczystość zorganizowana 
w niedziele zgromadził a przedstawicieli 1 
poczty sztandarowe z całej prawie Belg i. 
Wzięły w niej udział wszystkie bratnie sto­
warzyszeń a św. Barbary z okręgów Mons, 
Charleroi i Tow. św. Wojciecha z Winterslag, 
organizacje Polek i Bractwa Różańca Ży­
wego, Koła Polsk ego Stronictwa Ludowego, 
Oddziały Związku Polaków. Robotnicza Mlo 
dzież Katolicka i wiele innych. Stowarzyszę, 
nie św. Barbary w Eisden przysłało list z 
życzeniami. W obchodzie wz ęli również u.- 
dział prawie wszyscy księża polscy z ks. 
Rektorem na czele, zarząd główny Stowa­
rzyszona Mężów Katolickich z p, Sobieskim, 
wielu dz’a’aczy społecznych ze wszystkich o- 
kręgów Belgii i belgijskie organizacje mło­
dzieżowe ze sztandarami i bardzo dużo Bel­
gów wraz z m ejscowym dyrektorem kopalni.

Rano o godz. 10 nastąpiła zbiórka w Cercie 
Catholique. Pochodem z orkiestrą miejsco­
wego belgijskiego klubu muzycznego udano 
się do kościoła, gdzie ks. Repka z Charleroi 
w asyście ks. rektora Kubsza i ks. Mullera 
odprawił Mszę św. Płomienne kazanie wy­
głosił ks. rektor Kubsz, który zaraz po ka­
zaniu poświęcił sztandar. Chrzestnymi byli : 
pani Tarnowska z p. Wasy-akiem, pani Jaś- 
kowiak z p. W’alczukiem, p. Lefebure z żoną, 
p. Culot z mademoiselle. Vallot, p. Paterno­
ster z żoną, p. Dufour z żoną i p. Douillez 
z żoną. Mieszany chór m'ejscowy pod batutą 
p. Karasińskiego śpiewa! piękne pieśni pod­
czas nabożeństwa, a p. Lachowski solo „Oj­
cze z Niebios”. Po Mszy św. nastąpił powrót 
na salę, gdzie przyjmowano lampką wina 
chrzestnych, poczty sztandarowe, działaczy i 
prawie wszystkich obecnych.

Prezes p. Czeszyński Wacław, witając goś­
ci i zebranych zapowiedział przerwę obia­
dową do godz. 14. Goście pozamiejscowi byli 
podejmowani obiadem przez miejscowych
działaczy społecznych. Ku wielkiemu zado­
woleniu kolonia polska w Quaregnon wystą­
piła bardzo gościnnie. Obiad przeciągnął "się 
do godz 16.

Uroczystą akademię zagaił prezes p Cze­
szyński Wacław powitaniem gości i zebra­
nych rodaków. Chór odśpiewał „Witaj nam”, 
po czyni nastąpiły przemówienia. Pierwszy 
przemawiał, składając życzenia, ks. rektor

18 tysięcy młodzieży manifestuje za Zjednoczoną Europy
II

W piątek 16 sierpnia w ramach 
Kongresu młodzieży Chrześcijańsko 
Demokratycznej odbyła się wielka ma 
nifestacja z udziałem wybitnych przed­
stawicieli Europy- Młodzież biorąca 
udział w Kongresie wraz z tysiącami 
młodych Austriaków, którzy specjal­
nie przybyli na ten dzień do Villach 
.(Austria), manifestowała swoją niez­
łomną wolę Zjednoczenia Europy, wi­
dząc w tym jedyną możliwą drogę do 
przeciwstawienia się komunizmowi 
oraz podniesienia poziomu życia w 
Europie.

Pochód Wspólnoty Europejskiej

O godzinie 9 rano po Mszy św., któ­
ra odbyła się równocześnie we wszyst­
kich kościołach Villach, uformował się 
pochód młodzieży wszystkich narodo­
wości Europy. Nasza część kontynen­
tu była reprezentowana nie tylko przez 
delegację polską, ale przez Czechów, 
Węgrów, Litwinów, Łotyszów i Jugosła 
wian. Pochód rozpoczynała orkiestra 
młodzieży austriackiej z okręgu Vil­
lach. Następnie komitet wykonawczy 
Unii Młodych Chrześcijańskich Demo­
kratów rozpoczynał przemarsz delega­
cji wszystkich narodowości. Na spe­
cjalną uwagę zasługują tutaj dwa mo­
menty : delegacja Saary była poprze­
dzana przez swoją orkiestrę młodych 
górników w strojach regionalnych 
(bardzo podobnych do odświętnych 
ubiorów naszych górników), oraz ma­
ła polska delegacja witana przez cały 
czas pochodu przez tłumy we wszyst­
kich językach europejskich. Polską de 
legację poprzedzał Sekretarz General­
ny Zjednoczenia Polskich Chrześcijań- 
sko-Społecznych Organizacji Młodzieżo 
wych, K. Lichnowski niosąc w rękach 
wielki transparent z napisem „Pol- 
skr” w kilku językach. Za delegacjami 
szły orkiestry austriackie i masa mło­
dzieży austriackiej z różnych stron ich 
górzystej ojczyzny. W wielim parku 
na przedmieściach Villach w gorącym 
słońcu sierpniowym, pochód przema-

Kubsz Karol, potem miejscowy kapelan ks. 
Muller, ks. Repka, po czym p. Lisiak imie­
niem organizacyj Okręgu Charleroi, prezes 
główny Mężów Katolickich p. Sobieski, imie­
niem Wydawnictwa „Narodowca** korespon­
dent z Belgii, w’ imieniu Zw. Polaków, Od­
dział Elouges, prezes p. Kaźmicrczak Leon, 
imieniem Stow. św. Wojciecha z Winterslag 
p. Krakowski i miejscowy nauczyc’el p. Ka­
rasiński. l*o przemówieniach, Lidzia Ostrow­
ska wyglos’la deklamację, a młodzież z R. 
M.K. Charlcroi-ChateUneau paplsa a się we­
sołą sztuką pt. „Karolcia była u wróżki”.

Trzech najstarszych członków Stowarzy­
szenia : pp. Michalak Jan, pierwszy prezes. 
Kapuściński i Maćkowiak, zostali obdarowa­
ni pięknymi podarunkami na pamiątkę ich 
sta'ego przynależenia do Stow. św. Barbary 
w Quaregnon. Podarki te wręczył im ks. 
rektor Kubsz.

Piosenkę pt. „Kto nad Wisłą się urodził” 
odśpiewał solo nasz doskonały tenor p. La­
chowski. nauczyciel w Liege, będący w Qua­
regnon na wakacjach. Ks. rektor Kubsz wrę­
czył następnie sztandar prezesowi głównemu 
p. Sobieskiemu, który z kolei wręczył go 
prezesowi p. Czeszyńskiemu, ten zaś chorą­
żemu stowarzyszenia, przy czym Chór od­
śpiewał jedną z pieśni. Potem nastąpił wy­
stęp p. Lachowskiego z kilku piosenkami. 
Jeszcze raz młodzież R.M.K. wystąpiła ze 
sztuką pt. „Miłość zwycięża", bardzo pięk­
nie odegraną. Ostatnia w programie wystą­
piła z piękną piosenką solo p. Wojciechow­
ska Rozalia, po czym wręczono kwiaty ks. 
rektorowi Kubszowi, amatorom R.M.K. za 
doskonałe odegranie dwóch sztuczek i p. Ka­
rasińskiemu (członkowie chóru wręczyli 
kwiaty, a Stow, piękny upominek).

Na zakończone nastąpił najważniejszy akt 
uroczystości, to jest wbijanie pamiątkowych 
gwoździ w drzewce i wpisywanie się do księ­
gi pamiątkowej przez chrzestnych, gości i 
uczestników, po czym po odśpiewaniu „Nie 
rzucim ziemi”, prezes zamknął akademię za­
praszając obecnych na zabawę taneczną.

Jak już podkreśliliśmy, była to pierwsza 
po ostatniej wojnie większa uroczystość w 
Quaregnon. Była ona bardzo dobrze zorga­
nizowana, tak, że uezestn'ey wynieśli z niej 
bardzo miło wrażenie. (—).

(Ciąg dalszy — Odcinek nr 54)

(Od własnego korespondenta) 
szerował przed trybuną, gdzie oprócz 
Komitetu Wykonawczego Unii Mło­
dych Chrześcijańskich Demokratów 
Europy znaleźli się; przedstawiciel 
rządu brytyjskiego B. Brains, poseł 
do Parlamentu; min. De Schreyer (Bel 
gia), Prezydent NET; Taviani, sekre­
tarz stanu Włoch dla spraw zagranicz 
nych; Bichet, były francuski min. in­
formacji, oraz kanclerz Austrii Figi.

Walka o Europę trwa ..,

Mówcy w czasie manifestacji stwier 
dzili jednomyślnie, że przyszłość Euro­
py zależy wyłącznie od młodzieży, któ­
ra zjednoczona we wspólnym ruchu 
chrześcijańsko-demokratycznym jest 
zdecydowana, jeżeli będzie trzeba, bro­
nić Ojczyzny. Idea Europy jednolitej 
gospodarczo, o jednolitym obliczu poli­
tycznym jest już dostatecznie silnie 
ugruntowana wśród młodzieży- Dowo­
dem tego mogą być owacje jakie zo­
stały zgotowane po przemówieniach 
przywódców europejskich. Nie pomi­
nięto milczeniem sytuacji krajów za 
żelazną kurtyną, z których największy 
wkład do walki o wolność Europy 
Środkowo-Wschodniej wniosła Polska- 
Nie jesteśmy osamotnieni w walce o 
wolność naszego narodu, ponieważ 
młodzież Europy Zachodniej stoi ra­
mię w ramię z nami i wykazuje duże 
zrozumienie dla naszej sprawy. Zimna 
wojna toczy -się już od szeregu lat 
Obecnie w Azji komunizm otwarcie 
atakuje narody miłujące wolność. Ci, 
którzy ponoszą największe ofiary w 
tej wojnie nerwów — są właśnie nasi 
rodacy w Polsce, czy też nasi bracia z 
Europy Środkowej. Tam, bowiem lu­
dzie poświęcają życie za swoją wol­
ność i wiarę przodków. Chociaż mą­
drzy politycy nawołują do spokoju i 
przestrzegają przed prowokacją, nie 
sposób jest uniknąć katów NKWD, 
którzy pod byle pretekstem lukwidują 
tych wszystkich, którzy mogliby stano, 
wić potencjalne choćby niebezpieczeń­
stwo dla komunizmu przez swoją opo­
zycję do idei marksistowskiej.

W. Brytania przyłącza się 
do wysiłku młodzieży Europy

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii i
kierownik delegacji angielskiej, poseł 
do Parlamentu w Londynie, p. B. 
Brains w czasie swego przemówienia 
jak również w specjalnym wywiadzie 
udzielonym autorowi tego artykułu 
stwierdził, że Anglia ma duże zobowią­
zania poza Europą, a to w Brytyjskiej 
Wspólnocie Narodów. Dlatego też nie 
może ona wejść bezpośrednio w jaki­
kolwiek związek z jednoczącą się Eu­
ropą. Mimo tó Wielka Brytania jest 
zdecydowana dać pomoc i jak najda­
lej idące poparcie wspólnemu wysiłko­
wi Europy w kierunku zjednoczenia 
gospodarczego i politycznego. „Będzie­
my popierać wszystkie instytucje eu­
ropejskie, bo przecież p. Churchill 
w czasie przemówienia w Zurychu w 
1947 dał wyraz swemu poparciu dla 
Zjednoczonej Europy, — powiedział 
p. Brains, „ nie możemy jednak wejść 
w skład instytucji europejskich ze 
względu na nasze duże zobowiązania 
na całym świecie”. Za przykład tu mo­
że służyć wojna na Malajach, gdzie 
rząd brytyjski dysponuje swymi siła­
mi zbrojnymi bez oglądania się na de­
cyzje innych państw europejskich- 
Tak jak inni przywódcy europejscy p. 
B. Brains wyrażając swoją osobistą 
opinię powiedział: „Nie wyobrażam 
sobie wolności i zjednoczenia Europy 
bez wolności waszego Kraju (Polski, 
przyp. aut.). Zjednoczenie Europy ma 
n? celu wzmocnienie siły obronnej Eu­
ropy a równocześnie z pozycji siły bę­
dziemy mogli rozmawiać z Sowietami

wolności waszego kraju.o

Francja — 
wypróbowana przyjaciółka Polski

Pomijając pomoc techniczną, jaką 
polska delegacja na ten Kongres otrzy 
mała ze strony Francuzów, przez cały 
czas Kongresu głos francuski brzmiał 
nieprzerwanie, domagając się bądź to 
wolności dla naszych krajów, bądź po­
mocy dla rzesz młodych uchodźców. W 
czasie manifestacji dano temu też wy­

— Wszystko w porządku! Możecie teraz wracać do 
siebie!...

Lecz cóż to się dzieje?... Łodzie-holowniki, zamiast roz­
proszyć się i płynąć w kierunku brzegu, skupiają się cia­
sno i szybko podpływają do boku „Izabelli".

Pełnymi wiosłami zbliża się i Robert.
Wszystko to, dobrze obmyślane i zorganizowane, od­

bywa się tak błyskawicznie, że załoga „Izabelli" ma za­
ledwie czas pomyśleć, iż dzieje się coś niedobrego.

— Na statek marsz! Wspinać się, chłopy!... __  rozle­
ga się rozkaz Roberta.

Niczym małpy, ludzie jego oblegają „Izabellę" ze 
wszystkich stron i pną się zwinnie na pokład.

Załoga „Lorda" i on sam są zaskoczeni. Czyż mogli 
spodziewać się takiego podstępu? Wszystko zapowiadało 
się przecież tak świetnie!...

(Ciąg <Łatoay

raz przez owacje ze strony delegacji 
francuskiej na cześć naszej delegacji 
oraz przez słowa: „Wolność i całość Eu 
ropy jest naszym pierwszym celem -

Europejski duch 
przez wspólną kulturę.

Manifestacje zakończyły towarzys­
kie spotkania młodzieży Europy, co by 
łc punktem kulminacyjnym odbywają­
cych się przez tydzień zawodów sporto 
wych, przedstawień o charakterze lu­
dowym, międzynarodowych wycieczek 
w piękne okolice Villach oraz imprez o 
charakterze kulturalnym. Spotkania te 
dały młodzieży z różnych krajów moż­
ność bliższego zapoznania się, jak rów 
nież dowiedzenia ponad wszelką wąt­
pliwość, że wśpód młodzieży różnice są 
bardzo niewielkie i przez przygotowa­
nia tejże młodzieży w duchu wspólno­
ty europejskiej nowe pokolenie będzie 
bardziej zjednoczone niż dotychczas. 
Młodzież znalazłszy wspólną platfor­
mę, chrześcijańsko . demokratyczną, 
wspólne dążenie do lepszego jutra, da­
ła dowód współpracy nie tylko w dzie 
dżinie politycznej, ale także we wszyst 
kich innych.

Spotkania kulturalne, chociaż prowa 
dzone nie rzadko przy dużych trudnoś 
ciach, językowych, wywarły na uczest­
nikach niezatarte wrażenie, że: jesteś 
my wszyscy równymi ludźihi bez wzglę 
du na nasze urodzenie czy sytuacje ma 
terialne. Wierząc we wspólne idee, zro­
zumiano, iż podziały na sztywne grupy 
nie są słuszne, a kultura europejska 
będąc nam wspólną, tworzy podstawy 
dla naszego przyszłego bytu. Zdobycze 
narodowe w dziedzinie kultury nie po­
winny być wyłączną własnością jedne­
go narodu, ale przez wymianę można 
doprowadzić do bliższego zapoznania 
się z kulturą innych narodów, a przez 
to do lepszego wzajemnego zrozumie­
nia się. *

Tężyzna fizyczna obok siły ducha

Jak już wspomniano, przez cały czas 
Kongresu odbywały się zawody sporto­
we pomiędzy ekipami sportowymi or­
ganizacji chrześcijańsko. demukratycz 
nych różnych narodów. Bezwzględna 
pochwała należy się tutaj włoskiemu 
zespołowi sportowemu młodzieży chrze 
ścijańsko - demokratycznej „Libertas”- 
Tak w lekkiej atletyce jak i w pływa­
niu zdobyli oni pierwsze miejsca. Z ich 
inicjatywy powstała Komisja sporto­
wa, która obradowała nad stworzeniem 
młodzieżowych organizacji sportowych 
przy organizacjach młodzieży chrzęści 
jańsko-demokratycznej Europy. Stwier 
dzono, że nie można poświęcić się li tyl 
ko zagadnieniom politycznym czy spo­
łecznym, ale trzeba także rozwinąć fi­
zycznie nowe pokolenie, aby Zjednoczo 
na Europa miała silną młodzież.

S. G.

Języki w krajach armii europejskiej
Kraje, które mają, utworzyć armię euro­

pejską, a mianowicie Belgia, Holandia, Lu­
ksemburg, Francja Wiochy i Niemcy zachod­
nie są jednocześnie krajami, które należą do 
wspólnoty węglowo - stalowej w ramach 
planu Schumana.

W krajach tych są w użyciu cztery języki: 
francuski, niemiecki, wioski i holenderski. — 
Jak wykazuje niniejszy wykres trzema z 
tych języków mówi prawie równa ilość osób, 
natomiast holenderskim jedna trzecia tej 
liczby :

Francuskim językiem 
we Francji . . 
w Belgii . . .

Razem

Niemieckim językiem

mówi :
42 mil. osób

3,7 mil. osób

45.7cmil. osób 

mówi :
w Niemczech zach. 48 mil. osób 
w Belgii . . . 
w Luksemburgu

0,1 mil. osób
0,3 mil. osób

Kazein 48,4 .uli. osób

Włoskim językiem mówi : 
wo Włoszech . . 47 mil. osób

Holenderskim językiem mówi:
w Holandii 
w BelgU .

10 mil. osób
5 mil osób

Razem 15 mil osób



Co siy* opłaca ?

Wieża Eiffla „złotym interesem” Fachowe podręczniki

O Wesołku-Krasnoludkn
Pewnego dnia Wesołek postanowił 

odzyskać utraconą wolność i dlatego o- 
budził się wcześnie i wymknął z pierw 
szą kolumną robotnic z mrowiska. Mró 
wki nie zważały wcale na niego i uwa 
zając by nie, wydostać się z szeregu, 
szły szparko wąską ścieżynką do lasu 
po igliwie na dach „Baszty Niezwycię­
żonej”. Ulewna burza lipcowa przemo­
czyła w kilku miejscach pokrycie i wo 
da przeciekała strumieniami do środka, 
sprawiając ogromne spustoszenia w 
gospodarstwie skrzętnych mrówek. 
Przeprowadzka Mszyc, ze względu na. 
ich ilość nie była wcale łatwym zada­
niem i mrówki zaprzęgły swego gościa 
do roboty, nie zważając wcale na jego 
protesty. Wesołek musiał pracować 
wraz z innymi mieszkańcami ..Baszty 
Niezwyciężonej”, lecz po paru godzi 
nach tej roboty, życie w mrowisku 
przestało mieć dla niego urok, i mały 
krasnoludek .postanowił skończyć raz 
na zawsze z zasadami swojej profesor­
ki, które brzmiały następująco:— „Wy 
trwałością i pracą — mrówki się boga­
cą!” — Ponieważ krasnoludek Weso­
łek nie poczuwał się do żadnego pokre­
wieństwa z brunatnymi mrówkami — 
siłą rzeczą przysłowie to nie miało zna 
czenia dla niego i z lekkim sercem o- 
puszczał „Basztę Niezwyciężoną”, cie­
sząc się odzyskaną z powrotem wolnoś 
cią i swobodą pójścia gdzie mu się żyw 
nie podoba.

Kiedy znalazł się w przykładnej od­
ległości od mrowiska, mały krasnolu­
dek wydął dumnie swoją pierś, prze­
krzywił z fantazją czerwony kapturek 
na sam czubek głowy i pogwizdując we 
solo, zaczął maszerować prosto przed 
siebie, spoglądając z niekłamaną radoś 
cią na jasne słońce, błyszczące wysoko 
nad jego głową, na błękitne pogodne 
niebo i zielone korony drzew wysokich-

—Niech żyje wolność! • Niech żyje 
zieleń pól i łąk! — wyśpiewywał sobie 
Wesołek podskakując i patrząc z zado 
woleniem na malejący coraz bardziej 
w oddali kopiec mrowiska, gdzie od świ 
tu do zmroku wre nieustanna, mono­
tonna praca brunatnych mrówek.

Mały krasnoludek nie miał najmniej 
szej ochoty dostać się jeszcze raz pod 
kuratelę surowej profesorki A—Be—- 
Ce, — och nie! na pewno... dlatego o- 
glądał się przezor nie'póża'siebie czy 
go nikt nie goni...

Idąc po zielonej murawie, rosnącej 
u skraju sadu owocowego, Wesołek 
czul się lekki i rzeźki jak nigdy. Poży­
wienie u mrówek miał dostateczne, to 
prawda i zupełnie inne, które zwykł był 
dotąd jadać, lecz mimo jego obfitości, 
krasnoludek nic przybrał na wadze na­
wet jednego grama. Szybki marsz od 
paru godzin sprawił wielką pustkę w 
jego małym żołądku, więc nie namyśla 
jąc się wiele, podniósł piękną, czerwo- 
no-zlotą gruszkę z trawy pod gruszą 
i zaczął ją zajadać ze smakiem, prze­
glądając się jednocześnie w falach pły 
nąccgo strumyka.

— Smacznego! — krzyknęła mu w 
pewnej chwili mała, zielona żabka, sie 
dząca na szerokim liściu podbiału nad 
samą wodą.

— Dzień dobry! dzień dobry! zielo­
na żabusiu! — odkrzyknął wesoło kras 
noludek, rzucając ogryzek na wodę.

Żabka przestraszona wskoczyła w głę­
binę a na wodzie powstały duże kręgi 
po jej zniknięciu. Kiedy toń wody wy­
gładziła się znowu, zaraz zaczęły prze­
glądać w niej grube, białe chmurki, su 
nące leniwie po niebie. Pająki wodne 
rozpoczęły swoją ślizgawkę również, 
sunąc na długich, szczudłowatych 
nogach pod prąd z niezwykłą upartoś 
cią, gdyż spychała je woda za każdym 
razem. Po kilku nieudałych próbach 
przepłynięcia malutkiej kaskady, znik­
ły z oczu krasnoludka po za gałęziami 
plączącej wierzby, rosnącej na zakrę­
cie nad rzeczułką-

— Co za głupie pająki... — zauwa­
żył Wesołek, patrząc za niefortunnymi 
sportowcami i dumał długą chwilę ja­
kim sposobem mógł by im przyjść z po 
mocą. Z tych smutnych myśli wyrwała 
go zwinna mała łątka różnokolorowa i 
krasnoludek zaczął przyglądać się jej 
tańcom po nad kiściami szumiących 
tęsknie trzcin.

— Chodź do nas..- chodź do nas... — 
szeptały cichutko sitowia do siedzące­
go nad wodą krasnoludka, trącając się 
łodygami za każdym wiatru podmu* 
chem.

— Chodź tutaj... chodź tutaj.. chodź 
tutaj.. — wtórowały im wysokie trzci­
ny

— Czuj! czuj! czuwaj, czuuuj! — na 
woływały się czajki w moczarach.

— Kum! — Kum! Kum! — Kum! 
rech, rech, rech, pan bocian! — oszuki 
wały się nawzajem żaby, siedzące w ba 
gnisku nad rzeką-

— To ci nicponie! — oburzył się 
krasnoludek, rozglądając się nadarem­
nie za bocianem po łące.

Swawolne żarty żab nastroiły go na 
tychmiast na wesołą nutę i Wesołek 
poszedł raźno nad potokiem, rozgar­
niając przed sobą gęste gałęzie łozi­
ny. Doszedł w ten sopsób do końca 
łąki gdzie rzeczka wpadała w głęboki 
parów z wielkim hukiem i szumem spie 
nionej wody. Dalej rozciągały się sze­
rokie, urodzajne pola i tam bezwąt-

pienia znajdowali się jego przyjaciele 
świerszcze, — lecz krasnoludek nie 
wiedział na razie, w której stronie ich 
szukać. Na polach były już zżęte zbo­
ża i snopy poskładane w kopy a po 
ścierniskach skakały swawolnie zielo­
ne koniki polne i bzykały żałośnie mu­
chy, uwięzione w licznych siatkach 
pajęczych, zastawionych na nie przez 
duże, czarne pająki polne. Mały 
krasnoludek był bardzo czuły na 
wszelką niedolę, więc bez namysłu 
ujął długie źdźbło słomy i rozsuwał 
nim cienką siatkę pajęczą, która omo 
tywała nieszczęśliwą muchę. Cieszył 
się niezmiernie radosnym bzykaniem 
umykającej muchy a pająk siedzący 
zazwyczaj w pobliżu — rzucał w tej 
chwili kłębem śliny w niego i miotał 
różne przekleństwa, obiecując między 
innymi wyssać z niego wszystką krew 
przy najbliższej okazji.-. Wesołek nie 
zważał wcale na te pogróżki nierozum 
nego pająka, który znał zakaz pozo­
stawiania krasnoludków w pokoju, 
gdyż są oni stworzeni na to, by poma­
gać słabszym istotom. Przykazania 
wszystkich owadów głosiły zgodnie, by 
nie czynić im krzywdy,' lecz o tym za­
pominały często pająki i osy. Dlatego 
więc krasnoludek opuścił czymprędzej 
ściernisko i poszedł zieloną miedzą w 
stronę samotnej gruszy, stojącej na po 
lu- Od zagonu czerwonej koniczyny, po 
zostawionej na nasienie szedł ku niemu 
silny zapach kwiatów, miodu i macie­
rzanki a głośne brzęczenie pszczółek, 
zbierających miód z kwiatów, przy­
pomniało mu, że jest wolny i może iść 
gdzie mu się podoba.

Krasnoludek-Wesołek stanął na mie­
dzy, wziął się pod boki z fantazją, pod­
niósł poły swego czerwonego płaszczy­
ka i wywijając oberka podśpiewywał 
sobie do wtóru :
' Oj ta dana I Oj ta dana !

. Oj ta dana ! Oj ta dana ! 
Oj ta dana ! Oj ta dana !

• Oj ta dana ! Oj ta dana !
Śnieś/cu-

Wieża Eiffla będąca obok katedry 
Notre Dame drugim niejako symbolem 
Paryża, wywołała w okresie swej budo 
wy bardzo różne oceny. Ogółem potę­
piano pomysł zbudowania takiej olbrzy 
miej budowli i szereg paryskich auto­
rów i artystów protestowało przeciwko 
temu. Inicjatorzy jednak wieży Eiffla 
mieli „dobrego nosa” i wiedzieli, że bę­
dzie ona punktem atrakcyjnym dla se­
tek tysięcy ludzi i przyniesie wielkie 
dochody.

Co kosztowała budowa?
Według zestawień pisma „Carre­

four” wieża Eiffla kosztowała do chwi 
li oddania do użytku 31. III. 1889 r- 
7 milionów 799,401 fr., co na dzisiej­
sze pieniądze przedstawiałoby ok. 150 
miliardów a może więcej. Zapłacenie je 
dnak owych 7 milionów zależało od „po 
wodzenia” wieży, gdyż miasto Paryż 
dało subwencję jedynie 1.500.000 fran 
ków, resztę trzeba było pokryć z 
dochodu. Otóż już w pół roku po u- 
kończeniu można było spłacić owych 5 
pozostałych milionów z wstępów i in­
nych imprez związanych z Wieżą Eif­
fla- Począwszy od piątego miesiąca po 
tym czasie, wpływy wynosiły 15 milio 
nów franków. Warto dodać, że wstęp 
wtedy na pierwsze piętro kosztował 
dwa franki a na trzecie 5 franków. 
Dzisiaj wstęp kosztuje 300 fr. na trze­
cie piętro, tj. 10 fr. za... metr.

Atrakcja dla milionów ludzi!
Powodzenie w pierwszych latach po

otwarciu Wieży Eiffla było niezwykłe: 
nie tylko Francuzi przybywali z pro­
wincji celem zobaczenia tego „cudu” 
XIX wieku, ale wszyscy turyści obo­
wiązkowo ją zwiedzali W roku ubieg­
łym wieżę zwiedziło 1.129.637 osób, a 
według przybliżonych obliczeń, cyfra 
ta została przekroczona w bież, roku o 
jakieś 400 do 500 tysięcy zwiedzają­
cych.

Sam wstęp na wieżę jednak nie wy­
czerpuje... okazji do wydania pieniędzy 
dla zwiedzającego! Poza „słonymi” ce­
nami w restauracji na Wieży, trzeba tu 
wspomnieć lunetę, przez którą można 
podziwiać okolicę za uiszczeniem 100 
franków Na drugim piętrze „urzędu­
je” również fotograf robiący zdjęcia na 
tle Wieży, w tradycyjnym otoczeniu z 
kulis tekturowych.

Co jest warta Wieża Eiffla?
Pismo „Carrefour” obliczyło, że wie 

żę Eiffla możnaby kupić za 520.000.000 
franków. Na sumę tę składają się ak­
cje tego towarzystwa akcyjnego w iloś 
ci 10,200 po 22,000 fr. tj. 226.400,000 
fr- i wszelkie‘udziały w korzyściach wy 
noszące 295.025,000 fr. Kupno to opła­
ciłoby się, gdyż wieża waży 7.500.000 
kilo tj., że kilo żelaza kosztowałoby tu 
taj jedynie 70 franków.

Mimo tej kalkulacji Wieża Eiffla nie 
znalazła jeszcze kupca i napewno zosta 
nie nadal w Paryżu.. (g.)

[ PO*M>7 iHUUtiMt I
Cukier w odżywianiu organizmu

Pies — nieodłączny towarzysz myśliwego

Okres polowań rozpoczął się. W tej chwili psy te znajdują się jeszcze w psiarni, ale za 
chwilę wyruszą, wraz ze swymi panami w pole, by gonić za zwierzyną. — Zdjęcie nasze 
przedstawia psy z rasy setterów. Ten na prawo (u góry) zdaje się drzemać, ale tylko 

jednym okiem. (Fotor: Record)

Zdrowie i wzrost dziecka zależy w 
wielkiej, mierze od właściwego odży­
wiania go- Zdrowe dzieci są pociechą 
rodziców, a rodzice dbający należycie 
o zdrowie swoich dzieci starają się o 
należyte ich odżywianie.

Matki powinne zawsze gotować i da- 
wa ćdzieciom to, co one uważają za 
najlepsze dla swej rodziny. Dziecko po 
winno nauczyć się jeść wszystko co 
mu matka poda je. Oczywiście, nie po­
winni zmuszać dziecka, do jedzenia 
wielkich porcji potraf, które mu nie 
smakują, lae dać muspróbować raz i 
drugi aż się do nich przyzwyczai.

Matki powinny przede wszystkim 
wyjaśnić dziecku, że spożywanie da­
nej potrawy jest dla jego, dobra ,a nie 
zmuszać dziecka do jedzenia pewnych 
potraw za karę, bo będzie ono miało 
zawsze do nich wstręt. Wogóle powin­
no się chować dziecko tak, ażeby nie 
grymasiło w jedzeniu, ale jadło z ape­
tytem cokolwiek mu matka podaje.

Wszystkie dzieci mają osobliwy po­
ciąg do słodyczy. Cukier jest potrzeb­
ny do budowy ich kości- Ponieważ róż

ne słodycze są zwykle szkodliwe na zę­
by i żołądek, stąd też najlepiej jest 
dostarczyć dziecku słodyczy, względ­
nie cukru w postaci miodu, bo miód 
jest więcej pożywny i łatwo strawny. 
Miód jest cukrem przerobionym przez 
pszczoły w ten sposób, że nie potrze­
buje żadnej dalszej w żołądku prze­
miany i przechodzi wprost do krwi.

Nasze pożywienie powino zawierać 
przynajmniej najważniejsze składniki 
które potrzebne są do odżywiania cia­
ła, jak fosfor, siarka, wapno i żelazo. 
Wszystkie te składniki posiada miód i 
to w takich ilościach, jakie są potrzeb­
ne do utrzymania życia. Dzięki kwa­
sowi mrówczemu, miód jest doskona­
łym- środkiem ochronym i leczniczym 
w chorobach gardła. Miód używa się 
z dobrym skutkiem przeciw dyfterii, 
kokluszowi i kaszlowi.

Dzieci, które odżywiane są miodem 
przez dłuższy czas, nabierają siły, 
zdrowej różowej cery i odporności na 
różne choroby. - Miód jest pokarmem 
łatwo strawnym, daje dobry apetyt, 
zdrową krew i mocne kości-

Dwa rodzaje bólów w krzyżach

Wirus malarzem

Wicuś maluje dziś zawzięcie, co za piękny obraz będzie. W końcu jednak jest zmęczony, więc chce odpo­
cząć. Wracając po krótkiej przerwie, widzi z przerażeniem wielkim, że dziadziuś, który przeszedł tamtędy dopie­
ro co zjadł mu winogrona i wypił wino. Ponieważ model się zmienił, dziadziuś przeprowadził również odpowie­
dnie zmiany na obrazie.

Wielka liczba osób wszystkich klas spo­
łecznych i różnego wieka narzeka na bóle w 
plecach i krzyżach. Są dwie przyczyny tego 
niedomagania, a do pierwszej kląsy należą 
dziedziczność, skłonność rodzinna, zaburzenia 
w narządach trawienia i okaleczenia. Dziecko 
może odziedziczyć pewną ułomność w plecach 
i krzyżach, podobnie jak dziedziczy kolor wło 
sów i ócz.

Do drugiej grupy przyczyn bólów w pie­
cach i krzyżach należą obrażenia większe i 
mniejsze, zatrucie zębów, gardła, otworów 
nosowych, przewodów oddechowych i trawie- 
niowych oraz organów rozrodczych. Wysta­
wienie ciała na zimno i gorąco, przejadanie 
się mięsem, jajkami, rybami, słodyczami i 
potrawami zawierającymi dużo krochmalu, 
a także zaburzenia nerwowe mogą stanowić 
przyczynę bólu w plecach lub w krzyżach.

Zazwyczaj dzieci rzadko cierpią na tego ro 
dzaju bóle, chyba z powodu obrażeń. Ludzie 
dźwigający ciężary, atleci, sportowcy, pływa­
cy, jeżdżący konno, gracze w tenisa, golfa i 
w piłkę nożną często skarżą się na ból w 
plecach. Otyłość lub naroślą w organach roz­
rodczych kobiet, mogą także być przyczyną 
bólu w plecach lub krzyżach.

Różne nerwowe dolegliwości oraz niedoma­
gania reumatyczne mogą być spowodowa­
ne bólami w krzyżach. Bóle w krzyżach mo­
gą powodować patologiczne zmiany zachodzą 
ce w kościach, stawach, mięśniach, nerwach 
i krwionośnych naczyniach. Tego rodzaju 
niedomagania mogą być zbadane gruntownie 
przez lekarza, bo od znalezienia przyczyny 
zależy skuteczne leczenie.

Najważniejszym czynnikiem w wyszukaniu

przyczyny tego cierpienia jest badanie przy 
pomocy promieni X. Rcbić powinno się zdję­
cie z tylu, przodu i z boków. Także należy 
badać zęby, otwory nosowe i mocz. Wylecze­
nie się z bólów w krzyżu i plecach zależy od 
różnych warunków, włączając w to wiek, za­
jęcie danej osoby i ogólny stan jej zdrowia. 
Stosownie bowiem do tego dobiera się odpo­
wiednie zabiegi kuracyjne. Całkowite stoso­
wanie się pacjenta do wskazówek lekarza 
jest przy leczeniu tego rodzaju rzeczą ko­
nieczną.
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Uwaga Czytelnicy „Narodowca” 
w Ameryce

TIMES IS MONEY
Celem zaprenumerowania

„NA HODOWCA” wystarczy tylko 
wysłać do Waszego Banku, gdzie 
macie konto, pocztówkę za 2 centy 
. z następującym dopiskiem:
Please send a money order 4$ worth 
to „NARODOWIEC” — France, Lens 
— Pas de Calais — Rue E. Zola, 101 
— (Wasz podpis 1 numer konta) —

— do szkolenia zawodowego. Dzięki tym pod­
ręcznikom każdy może zapewnić sobie lepsz-i 
przyszłość, ucząc się nowego fachu lub doskona­
ląc się w dotychczasowym. Ucz się! Na naukę nig- 
gdy nie jest za późno! Chcąc przyjść z pomocą 
naszym czytelnikom, polecamy szereg nowoczes­
nych podręczników fachowych, opracowanych spe­
cjalnie ula Polaków (z licznymi ilustracjami, wy­
kresami, schematami itp.).

Bielski: PRAWIDŁA WYKONYWANIA RYSUN­
KÓW MASZYNOWYCH. — Cena fr. 95. —
iBukowiecki: METALOZNAWSTWO. — Cena 
fr. 150.—

Crouse: Elektryczne WYPOSAŻENIE SAMO­
CHODU. Najbardziej źródłowy podręcznik. — 
Cena fr. 810.—•

Hodget PODRĘCZNIK MURARSTWA. — Cena 
fr. 790.—

Jones: JAK SZKICOWAĆ RYSUNKI TECHNICS 
NE. — Cena fr. 330.—

Judge: OBSŁUGA i NAPRAWA SAMOCHODU. 
Obszerny podręcznik, niezbędny dla każdego kie­
rowcy i mechanika samochodowego. Oprawa płó­
cienna. — Cena fr. 560-----

Kopczyński: ODLEWNICTWO. Cena fr. JOO— 
Kurczewski: STOLARSTWO MEBLOWE i AR­

TYSTYCZNE. — Cena fr. 495. —

Mc. Kay: PODRĘCZNIK CIESIELSTWA. No­
woczesny, obszerny, bogato Ilustrowany podręcz­
nik, przetłumaczony z języka angielskiego na pol­
ski, ze specjalnym uwzględnieniem potrzeb Pola­
ków. kształcącydb się 1 pracujących w ciesielstwie 
i budownictwie. — Cena fr, 630.—

Michalik; OBRÓBKA. METALI PRZEZ SKRA- 
WANIĘ. — Cena fr. 440.—

Nechay i Hubl; ROBOTY ŻELBETONOWE. — 
Cena fr. 550.—

Nieilżwiedzki: TWARDE METALE NA W ARSZ­
TACIE. — Cena fr. 250.—

Obrębski: PRAKTYKA OBRÓBKI CIEPLNEJ.
- Cena fr. 250.—

Obrębski: KONTROLA FABRYKACJI. — Cena 
fr. 250.—

Pożaryski i Kotowski : MONTER - ELEKTRYK 
(2 tomy). —> Cena fr, 590. —

Puchała : GALWANOTECHNIKA. Podręcznik 
galwanicznego platerowania, chemicznego barwie­
nia i polerowania metali. — Cena fr. 1.800. —

Styliński : SPAWANIE METALI, gazowe — łu­
kowe — oporowe (pąpapanie^ — lutospawanle —- 
cięcie). — Cena fr. 540. —

Wojtkiewicz : MATERIAŁOZNAWSTWO OGÓL­
NE. - (cna fr. 250. —

Wrażej : METALE W PRZEMYŚLE. — Cena 
fr. 695. —

Zbiorowe : MASZYNY PAROWE i ICH SMA­
ROWANIE. — Cena fr. 253. —

Wymienione książki należy zamawiać na załączo­
nym kuponie lub listownie, przesyłając równocze­
śnie należność według ccn, podanych wyżej. Po­
dana przy każdym tytule cena obejmuje ; koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą­
danie książki mogą być wysłane do Polski i wszel­
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podawanie dokładnych adresów drukowanymi li­
terami.

UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na­
leżności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysiać)

Do : .NARODOWIEC”, Lena (P-de-C).
Proszę o wysianie ml następujących książek (tu­

taj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, które 
mają być wysiane) ;

Należność za wybrane książki w wysokości fr.
. ...........................przekazuję równocześnie na kon-i
to pocztowe LILLE C/C 16657 — Journal „Naro­
dowiec”, Lens (P-de-C).
imię i nazwisko . . ....................................  . .
(drukowanymi literami)
Dokładny adres...........................
(drukowanymi literami)

Dokładny
Prokurator: — Pan widział dokładnie., jak 

ów człowiek został zastrzelony.
świadek: — Nooo, poniekąd... tak całkiem 

to nie widziałem lotu kuli.
X X

Testament
Pan K. : — żonie mojej zapisuje 50 tysię­

cy franków.
Notariusz : — A gdyby wyszła powtórnie 

zamąż ?
Pan K. : — To w takim razie sto tysięcy. 

Połowę dla niej, a połowę dla tego biednego 
wariata.

X X
Nasze dzieci

Staś widział, jak matka rzuciła drobną 
monetę na tacę w kościele, a gdy wracając 
do domu zaczęła krytykować kazanie, rzekł 
do niej :

— Coż mama chciała za 10 franków?
X X

Mądra odpowiedź
Nauczyciel : — No i widzieliśmy że świ.i 

tło elektryczne to jest to samo co i błyska­
wica. A jednakże jest różnica między nimi ?

Uczeń : — Błyskawica nic nie kosztuje, a 
za światło elektryczne trzeba płacić elek­
trowni.

X X
Chytra pani

— Gdzie jest pani ? — pyta gość.
Służąca : — Obiera w kuchni cebulę, że­

by mieć zapłakane oczy. Chce nowy kape­
lusz, a pan pieniędzy nie daje.

7) (Ciąg dalszy)
— To machina, którą wypuszczają 

sztuczną parę — mówił udobruchany 
kolacją Antek, młodszy brat gospoda­
rza.

Cała rodzina siadła teraz około sto­
łu, z którego sprzątnięto kolację. Sta­
ry górnik próbował przypomnieć sobie, 
czy nie znał kiedyś jakich Krzeszows- 
kich. Wypytywał Janka o różne o nich 
szczegóły, ale Janek mało mógł dać 
objaśnień.

Pokazywał fotografię, mówił", że byli 
bezdzietni, to jednak nie naprowadza­
ło obecnych na żadne wspomnienia.

— Tak, w Dąbrowie ludzie zmienia­
ją się często! Są tu wprawdzie tacy 
górnicy, że syn po ojcu kilof dziedzi­
czy i węgiel kuje, ale takich już mało. 
Z całego świata zbiegają się różni dla 
zarobku; zarobek jest , i duży, ale też 
i drożyzna wielka; często się także zda 
rza, że z jednej kopalni przechodzą lu­
dzie na drugą. Może twój wuj, chłop- 
cz° pracuje na Janie, na Florze, może 
v Niwce lub Sornowcu. bo tu wkoło ko 
aiń tyle, że ich zliczyć nie łatwo. Ju­

ści kiedy był Krzeszowski, to nie zgi­
nął — wypytasz się o niego za dnia, a 
teraz czas spać, bo jutro, jak u nas 
śpiewają :
W pól do ssóstej bije, górnik się

Iwybiera —
Żona lampkę daje. i drzwi mu

[otwiera
— Tak, chłopcze, o wpół do szóstej 

trzeba iść po proch do prochowni, a ty 
może i prochu znów bać się będziesz? 
— dodał, patrząc filuternie na Janka.

— O, nie! z prochem znam się dos­
konale: ojciec był leśniczym — odpo­
wiedział z dumą chłopiec.

— Ale dynamitu to się zlękniesz?
Janek szeroko otworzył oczy; w isto 

cie, o dynamicie słyszał, jako o takiej 
sile, co skały rozsadza, a tu spokojnie 
o nim mówiono-

Górnik roześmiał się z zagapionej mi 
ny chłopca, poklepał go po ramieniu i 
zaczął się rozbierać, szepcząc pacierz 
wieczorny.

Za chwilę znużony Janek spał obok 
Antka, który go własnym nakrył palto 
tern.

rJistoria o Janku górniku
l| Opowiadanie dla młodzieży ll

ROZDZIAŁ III.
Hanek, modlitwa górników. — Janek szuka 
wujostwa. — Oszukaństwo Franka, nóż i 
czterdziestówka. — Franek ucieka. — Opu­

szczenie sieroty.
Było jeszcze bardzo rano, w chacie 

panowała noc czarna, bo w listopadzie 
słońce wschodzi późno; dzieci spały 
smacznie, tylko czujny górnik, „Stary 
Kuzior”, jak go powszechnie nazywa­
no dla odróżnienia od młodszego Ant­
ka, wstawał, nie zapalając lampki. Ku- 
ziorowa w drugiej izbie rozdmuchiwa­
ła węgiel, który w Dąbrowie na żąd­
nym ognisku nigdy nie gaśnie. Grzała 
przy nim czarną kawę; Antek i mąż 
mieli ją wypić na śniadanie, a resztę 
zabrać do blaszanki, co wraz z kawał­
kiem chleba jest zwykłym obiadem 
górnika. ■

Nagle zza okna dał się słyszeć ten 
sam świst, połączony z jękiem, który 
tak przeraził wczoraj Janka na od­
krywkach. Dosłyszał go i teraz śpiący 
chłopiec — zerwał się na równe nogi, 
pół senny chciał uciekać, ale go schwy 
tał rozbudzony od dawna Antek-

— Puść mnie, puść! — wołał Janek, 
przecierając zaspane oczy.

— Gdzie ci to tak pilno u licha, 
chłopcze ? — zawołał, wchodząc do iz 
by górnik.

Znajomy głos starego Kuziora wró­
cił Jankowi przytomność; usiadł na po 
słaniu i zapytał nieśmiało, co mógł 
znaczyć przeraźliwy gwizd, który do­
tąd rozdzierał powietrze.

— Gwiżdżą w hucie na zmianę. Ro­

botnicy pracują w niej od szóstej wie­
czorem do szóstej rano; teraz jest pier 
wszy sygnał — za pół godziny dadzą 
drugi, wtedy musimy już być na kopal 
ni. Dalej, Antek, nie marudźczas w 
drogę!

Antek był już ubrany. Kuziorowa 
wniosła światło do alkierza. Wszyscy 
troje uklękli przy łóżku, na którym 
spały dzieci Nad łóżkiem wisiał obraz 
św. Barbary, patronki górników. Stary 
Kuzior głośno i wyraźnie odmawiał mo 
dlitwę; wzruszające jego słowa powta 
rzali za nim żona i brat.

Boże! gdzie słońce Twe nigdy nie świeci.
Tam się spuszczamy — w głąb ziemi;

Tu zostawiamy i żony i dzieci — 
Jak ojciec, czuwaj nad nimi!

Przyjmij ża! skruchy, pizyjmij łzy pokuty, 
Odpciść, ach! odpuść nam. Boże!

Idzicm. gdzie w strasznej głębi szyb wykuty 
Otwartym grobem być może.

Otul. nas. Panie, skrzydłem Twojej pieczy, 
Odwróć niepokój i troski;

Tyś sam na pracę, skazał ród człowieczy — 
Spełniamy wyrok Twój Boski.

O, wlej nam miłość, wlej ducha zgedy, 
Chęć wsparcia w każdej potrzebie: 

Idzicm na wspólne losy, przygody. 
Więc bądźmy braćmi dla siebie.

Daj. by ten węgiel, któryś łask Twych cudem 
W wnętrznościach ziemi był złożył, 

Naszym poczciwym wydobyty trudem
Wdzięczność Ci świata pomnożył!

O, czuwaj Panie, czuwaj nad wszystkimi, 
Wlej dobroć w serce zwierzchników.

Błogosław znojom oracza na ziemi, 
Pcd ziemią pracy górników!

Janek słuchał wzruszony. Nie był 
poetą, ale w sercu jego spoczywało po­
czucie piękna, zaczerpnięte z szumu sta 
rych drzew, które się wznosiły nad cha 
tą leśniczego, z uroczystej ciszy olbrzy 
mich borów, wśród których wzrósł, z 
barwnej mozaiki kwiatów, mchów, zro­
szonych liści, świergocących ptasząt, 
które otaczały jego kolebkę. Blade 
światło dwóch górniczych lampek o- 
świetlało schylone głowy modlącej się 
rodziny i jasne główki śpiących dzieci- 
Kuzior ucałował je, nie budząc, pożeg 
nał żonę, zrobił znak krzyża wodą świę 
coną i wyszedł razem z Antkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Oplata za „Narodowca" vrynosi t 
Na okres jednega roku fr. 3.100^— 
* „ 6 miesięcy fr. 1.600*—

* 3 miesięcy fr. 840*—
Pocztowe konto czekowe-: C.C. LILLE 16.657
Zamówienia 1 wszelkie listy należy attreeować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► Echa Dnia 4
Wzajemne ustępstwa oraz usługi, 

jakie oddają sobie wspólnie małżon­
kowie przyczyniają się zazwyczaj do 
powodzenia zorganizowanego życia w 
rodzinach.

Pospolicie utarło się na Zachodzie, 
że pani domu przygotowuje w niedzie­
lę śniadanie, a małżonek oczekuje, kie 
dy mu do łóżka przyniosą kawę z 
mleczkiem lub szklankę gorącego mle­
ka.

W mieście Duluth w stanie Minne­
sota w USA zapadła decyzja, w wyni­
ku głosowania, przeprowadzonego 
przez Radę Miejską, że w niedzielę 
wszystkie panie domu pozostają znacz 
nie dłużej w łóżkach, a małżonkowie 
usługują im, przynosząc do łóżka śnia- 
dar’e.

Kobiety całego miasta Duluth są 
dumne z tego stanu rzeczy, ponieważ 
w czasie głosowania, stanęło ich przy 
urnach 27 204. Liczba mężczyzn, gło 
sujących przeciwko kobietom wynosi­
ła 27 123.

Burmistrz miasta, George Hohnson 
był inicjatorem tego oryginalnego ple­
biscytu, który na długie lata zapewnił 
kobietom niedzielne poranki w łóżku w 
oczekiwaniu na dobre śniadania,.

Kobiety jednak z miasta Duluth nie 
zadawalają się tylko kawą i przynie­
sieniem jej do łóżka przez małżonków. 
Oto zastrzegły one sobie, że w każdą 
sobotę wieczorem mogą wydawać spe­
cjalne zarządzenia swoim małżonkom 
na temat tego, jak i co mają przygo­
tować na niedzielne śmadari®.

Burmistrz .Hohnson zapewnił sobie 
swoją inicjatywą wdzięczność kobiet, 
które wynagrodził w ten sposób zato, 
że odpowiedziały one masowo n: jego 
apel i dokonały szybkiej rejestracji do 
wyborów powszechnych.

Przypuszczać należy, że wiele innych 
kobiet zarówno w USA jak i w Euro­
pie uśmiechnie się na myśl, gdyby ich 
małżonkowie zechcieli naśladować zwy 
czaję z miasta Duluth-

Podsekretarz Stanu Maurice Schuman 
wyjedzie do Wiednia

PARYŻ. — Podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagr., Maurice Schuman 
wyjedzie 31 sierpnia br. do Wiednia, gdzie 
będzie gościem Mr. Payart, francuskiego Wy 
sokiego Komisarza w Austrii. W czasie po­
bytu w Wiedniu Maurice Schuman odbędzie 
rozmowy z prezydentem Austrii, z kancle­
rzem Figlem oraz ministrem spraw zagra­
nicznych.

Przygody Kalała Pigułki

Zdobyć fortecę nie łatwa sprawa — 
Tak się to nad, tym Raf zastanawia. 
Nie bylejaki s niego kanonier, 
Chęcią strzelania aż cały plonie, 
Lecz mą do tego „wiawe1* sposoby. 
Spójrzcie, co właśnie zamierza zrobić":; 
Pod pachą papier a w ręku flaga, 
Papier na murze twierdzy zakłada; 
Przecież go w tarczę strzelać uczono ! 
"Wnet w gruzy twierdza będzie obróconą...
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Reżim przygotowuje drugie oszustwo wyborcze — 
t y m . r a z e m bez ś w i a <1 k ó wt

Warszawa. — Bez rozgłosu reżim 
reżim warszawski przygotowuje obec­
ne nowe oszustwo wyborcze za pomo­
cą nowej konstytucji. Bowiem narzu­
cenie Polsce sowieckiego tworu no­
wej „konstytucji” jest niczym innym

Przemysł w Polsce rozbudowuje się 
na potrzeby Kosji. a nie Polski

Polska — jak to stwierdzają, pisma sztok­
holmskie — gwałtownie rozbudowuje prze­
mysł ciężki oraz mechaniczny, który produ­
kuje dla wojska, z zaniedbaniem potrzeb 
wewnętrznych państwa polskiego, jak ma­
szyny rolnicze, sprzęt domowy i wogóle ma­
teriał i wyroby codziennego użytku.

Rezultatem tej produkcji na potrzeby mi­
litarne Rosji, okazuje się brak nie tylko ma 
teriałów odzieżowych, ale i żywności. Po­
woduje to szalony wzrost cen, a więc dro­
żyznę. co przy niskich zarobkach, daje się 
ogromnie we znaki ludności w Polsce.

Nowe huty, fabryki i warsztaty
Ogromnym nakładem pracy i kapitałów, 

opartych na kredycie otrzymanym od Rosji, 
a spłacanym w naturze jak węgiel, mięso, 
zboże i produkcja wojskowa, Polska rozbu­
dowuje huty i stalownie na Śląsku, buduje 
olbrzymią hutę pod Krakowem, rozbudowu­
je przemysł maszynowy, sprzęt kolejowy, o- 
raz urządzenia portowe.

Cały przemysł w Polsce — jak piszą Szwe­
dzi — nastawiony jest n-a wypadek wojny. 
Sowiety uważają Polskę za zaplecze w razie 
wojny z Zachodem 1 tworzenie baz, oraz fa­
bryk mechanicznych, jest całkowicie podpo­
rządkowane temu celowi.

Po zaborze naszych Kresów Wschodnich 
przez Rosję. tylko część Puszczy Białowieskiej 

pozostaje jeszcze przy Polsce
Puszcza Białowieska, ten największy ob­

szar leśny Europy środkowej, mimo znisz­
czenia jej przez obie wojny, to w całej posta­
ci piękno odwiecznych, dziewiczych borów, 
które ongiś szumiały nad całą niemal Polską.

Dzieje Białowieży są bardzo dawne, a źró­
dło i data pochodzenia jej nazwy ginie w mro 
kach przeszłości. Pierwsze imienne wzmian­
ki o niej spotykamy w XV w. w kronice Dłu 
gosza, a w 100 lat potem w kronice Marcina 
Bielskiego. Prawdopodobnie nhzwa jej po­
chodzi od zameczka myśliwskiego z białą, 
kamienną wieżą, który miał wznieść w wi­
dłach rzek Białej i Leśnej, Włodzimierz, ksią­
żę Wołyński, a z którego to zamku nie ma 
już od wieków nawet śladu. Drugi, później­
szy zamek, którego budowę tradycja przypi­
suje wielkiemu księciu litewskiemu. Gedymi-

Wykopaliska i odnalezione skarby
Poznań. — W 1938 r. w Poznaniu wyko­

pano miejsce, na którym znajdował się grób 
Mieszka I i Bolesława Chrobrego. Wśród licz 
nych zabytków znaleziono następujące rze­
czy : a) brązowy kabłączek skronio­
wy: b) żelazna sprzączka do pasa: 
c) madziarskie okucie brązowe (impor­
towane); 1) brązowa waga do ważenia 
srebra: 2) igła kościana; 3) nóż żelazny; 4) 
prześlik gliniany; 5) wisiorek brązowy; 6) 
osełka kamienna: 7) grzebień z XI w.; 8) 
klucz żelazny z XI w. Wykopaliska poznań­
skie rzuciły snop światła na sztukę fortyfi­
kacyjną naszych Piastów, a dalej odsłoniły 
przed nami bogatą kulturę rolniczą mieszkań 
ców Polski. ,

Kilka lat temu w okolicy Konarzyn na Ka­
szubach odkryto w osobliwych warunkach 
skarb. Ścięto bardzo starą wierzbę rosnącą 
nad stawem. Drzewo złożone zostało na po­
dwórzu szkolnym i porąbane. Podczas odgar­
niania wiór, w rozszczepionym kawałku wierz 
by znaleziono 20 starych niemieckich sre­
brnych monet z wizerunkiem cesarza Wilhel­
ma I. W piecu zaś, do którego wrzucono 
część drzewa znaleziono około 4 kg stopione­
go z sobą srebra i złota. 

Walczyć odtąd będzie w imię Antychrysta : 
Zwalczać Boga, Chrystusa — oto wiara czysta! 
Wiara wymyślona dla naszego chłopa. 
Zrodzona w marzeniach niedoszłego popa*.

O, popie niedoszły! Przewrotny Stalinie!
Coś sobie uroił w mizernej głowinie! 
Moskiewska tyrania haniebnie przeminie, 
A wiara w Polaku nigdy nie zaginie!

jak narzuceniem polskiemu narodowi 
nowego jarzma niewoli — jarzma moc­
niejszego, cięższego i bardziej gniotą­
cego.

Uchwalona przez reżimowy Sejm 
„konstytucja”, nakreślona przez agen-

W razie wojny, sprzęt wojenny wymaga­
jący reperacji, nie może iść do dalekich fa­
bryk czy warsztitów rosyjskich. Fabryki i 
warsztaty muszą być blisko. Do tego naj­
lepiej nadaje się Polska.

Tym tylko można tłumaczyć szybką budo­
wę czy rozbudowę hut. Pod Krakowem no­
wa huta budowana jest przez inżynierów 
sowieckich. Rozbudowa stoczni w Szczeci­
nie oraz warsztatów mechanicznych, budo­
wa niedawno ukończonych fabryk samocho­
dów osobowych w Żeraniu pod Warszawą, 
nowej fabryki ciężarówek w Lublinie: roz­
budowa przemysłu maszynowego w Rado­
miu w Zagłębiu Dąbrowskim; rozbudowa 
fabryk przemysłu maszynowego na Ziemiach 
Odzyskanych — wszystko to pod kierownic 
twem inżynierów rosyjskich i kontrolą so­
wiecką jest tego najlepszym dowodem.

Przemysł w Polsce ma dopełniać prze­
mysł sowiecki. Dlatego fabryki samochodów 
produkują tylko części i montują samochody 
wyrabiane w Rosji. Już obecnie sprzęt woj­
skowy uszkodzony na ziemiach okupowa­
nych idzie do reperacji do fabryk w’ Polsce.

Jednocześnie prowadzone są w fabrykach 
kursa naprawy sowieckich samolotów, cię­
żarówek, czołgów i wogóle pojazdów’ oraz 
taboru kolejowego.

nowi, znajdował się na miejscu uroczyska w 
Starej Białowieży, zwanego „Zamczyskiem".

Już królowie z rodu Piastów’, jak Leszek 
Biały i Kazimierz Wielki, często bywali tu 
na polowaniach, ale przełomową datą w dzie 
Jach Białowieży było ośmiodniowe polowanie, 
jakie urządzili w niej w roku 1409 Jagiełło 
z Witoldem, dla zaopatrzenia .wojsk na wy­
prawę grunwaldzką .Ubito wtedy masę zwie 
rzyny, której mięso solono i w beczkach spła­
wiano Narwią i Wisłą na Mazowsze.

Odtąd puszcza dostała się pod specjalną 
opiekę panujących polskich i pod nazwą 
„królewszczyzny” stała się ich własnością. 
Król Zygmunt August kazał ją zmierzyć i 
ustanowił straż leśną, by strzegła grubego 
zwierza przed kłusownikami.

Na tak zwanej Górze Batorego rozbijał na­
mioty ten dzielny i mądry król, zjeżdżając do 
puszczy na łowy. August III kazał wystawić 
drewniany pałacyk myśliwski. który prze­
trwał do czasów Stanisława Augusta, lecz 
został zniszczony doszczętnie podczas prze­
marszu wojsk napoleońskich.

Pierwsza wojna światowa wraz z wkrocze­
niem Niemców w sięrpniu roku 1915 położyła 
powtórnie kres tym rajskim stosunkom. - 
Rozpoczęła się bezlitosna, gorączkowa a, pla­
nowa równocześnie gospodarka rabunko­
wa. Wycinano całe połacie puszczy, — pięć- 
setletnie, przepiękne okazy drzew padały pod 
siekierą, specjalnie zbudowanymi kolejkami i 
całymi pociągami wywożono budulec, robiąc 
sobie zapasy na wiele lat naprzód, żubry wy­
wieziono lub wybito prawie doszczętnie. Po­
zostałe niedobitki padły podczas najazdu bol­
szewickiego. I oto Puszcza Białowieska — 
odwiecznie siedlisko żubra „puszcz impe­
ratora’’, — zo«talą bez żubrów'.

Po wojnie sprowadzono kilku potomków 
"brów białowieskich z parków’ i zwierzyń­

ców europejskich. W roku 1935 liczba ich 
wraz z młodym przyrostem wynosiła siedem­
naście sztuk.

W drugiej wojnie światowej żubry ponow­
nie wyginęły, lecz obecnie znów odtworzono 
przedwojenny zwierzostan. 

tów sowieckich, narzuca okupowanym 
przez Sowiety ziemiom Rzeczypospo­
litej Polskiej nazwę „Polskiej Republi­
ki Ludowej”. Wprowadza ustrój ści­
śle dostosowany do ustroju sowieckich 
„republik ludowych” gospodarczo i po­
litycznie we wszystkich dziedzinach.

Za kilka miesięcy mają odbyć się 
„wolne wybory”, w których będzie 
wszystkim obywatelom wolno głoso­
wać na jedną partię — na partię ko­
munistyczną. Głosowanie będzie obo­
wiązkowe, a nie jak w krajach demo­
kratycznych, gdzie głosują tylko ci, 
którym się podoba głosować. W przy­
szłych komunistycznych wyborach w 
Polsce wszyscy muszą głosować — bez 
wyboru. Na liście znajdować się bę­
dą wyłącznie kandydaci komunistycz­
ni. Jakakolwiek opozycja w sowiec­
kim ustroju jest wykluczona — wprost 
nie do pomyślenia.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
wszystkie ministerstwa reżimu war­
szawskiego znajdują się w rękach na­
słanych do Polski agentów Kremla, 
ślepo oddanych mu pachołków, nowa 
„konstytucja” zamienia Polskę w twór 
podobny do republiki sowieckiej pod 
dyktaturą Kremla, a naród polski w 
wyzyskiwanych nieludzko niewolni­
ków- Nazywanie Polski samodziel­
nym państwem, czy samodzielną „re­
publiką”, będzie, jak było dotąd za o- 
kupacji sowieckiej, wyrafinowanym 
kłamstwem i oszustwem dla celów pro 
pagandowych i wprowadzania w błąd 
opinii światowej.

Rocznica śmierci
ks. kardynała Ledóchowskiego

Gniezno. — Na rok bieżący wypada 50-ta 
rocznica zgonu wielkiego kardynała polskie­
go, Mieczysława Ledóchowskiego. Ks. Le- 
dóchowski był arcybiskupem gnieźnieńsko - 
poznańskim W latach osławionego pruskiego 
„kulturkampfu”.

Ponieważ z całą odwagą przeciwstawiał 
się antyreligijnym i antypolskim zarządze­
niom rządu pruskiego, został wtrącony do 
więzienia w Ostrowie.

Kapelusz kardynalski przywieziony został 
z Rzymu przez wysłannika Ojca św. i wręczo 
ny arcybiskupowi w celi więziennej.

W związku z rocznicą zgonu wielkiego 
Księcia Kościoła, a wiernego syna Ojczyzny 
—odbędą się w Polsce uroczystości rocznico­
we. zorganizowane przez" władze kościelne.

HUMOR KRAJOWY

Okropne
Dwaj obywatele spotykają się na ulicy 

Warszawy.
— Czy to nie jest straszne z tym Śtalinem

—. pyta jeden. .
— Na Boga! Co mu się stało? — pyta 

drugi.
Właśnie,'że nic. I to jest najstraszniejsze!

X X
Na kogo apada odpowiedzialność ?

Podsłuchane w pociągu podwarszawskim:
W przedziale dwaj aktywiści komunistycz­

ni prowadzą ożywioną rozmowę.
Pierwszy aktywista: — Odpowiedzialność 

za wojnę spada całkowicie na kapitalistów i 
industrialistów!

Drugi aktywista: — Odpowiedzialność za 
klęskę spada całkowicie na kapita’istów i 
industrialistów!

Trzeci pasażer: — Nie zgadzam się! Od­
powiedzialność za wojnę i za klęskę spada 
całkowicie... na nurków głębokomorskich.

Obaj aktywiści równocześnie : — Dlacze­
go na nurków?

Trzeci pasażer: — A dlaczego na kapita­
listów i industrialistów?

Przygotowanie jesiennej wystawy samochodowej

urotot .Kerors)
W Wielkim Pałacu w Paryżu rozpoczęto prace, w związku z jesienną wystawą samo­

chodową. Na zdjęciu robotnicy zakładają potężne światła neonowe.

Tajemnica podziemnej rzeki 
w grotach Pierre Saint Martin

LICQ ATHEREY. — Jak już donosiliśmy, 
w czasie tragicznej wyprawy w podziemne 
groty Pierre Saint Martin, badacze wrzucili 
do znajdującej się tam rzeki 60 kg specjalnej 
zielonej farby, by przez zabarwienie wód 
stwierdzić ,czy ma ona połączenie ze źródła­
mi w Kakouetta.

Przypuszczenie to okazało się prawdziwe. 
W ubiegły poniedziałek zauważono, że wody 
w Kakouetta są zabarwione na zielono. — 
Charakterystycznym jest jednak, że ukaza­
nie się zabarwionych wód nastąpiło dopiero 
po 15 dniach od chwili wrzucenia farby, cho­
ciaż między Kakouetta a Pierre Saint Mar­
tin jest w linii prostej zaledwie 6 km. Spe­
cjaliści przypuszczają, że w grotach musi się 
znajdować jakiś olbrzymi zbiornik wodny.

Krzyż Wojenny dla kilku miast 
we wschodniej Francji

NANCY — Kilka miejscowości w kanto­
nie Nomeny (Meurthe-et-Moselle) otrzymało 
Krzyże Wojenne z. rąk generała Zelier, do­
wódcy okręgu wojskowego w Metzu.

Krzyże te wręczył generał Zelier w imie­
niu ministra obrony, p Rene Pleven. Chodzi 
tutaj o 'ffiistepłijtjce miejscowości: Arraye-et- 
Han, Belieau, Chenicourt, Lixleres, Manon- 
court-aur-Sellle, Morey, Raucourt, Rouvers, 
Sivry i Thezey-Saint-Martin.

Ciężarówka wpadla do Sekwany
Paryż. — Na skutek uszkodzenia hamul­

ców wpadła do Sekwany, w pobliżu mostu w 
Puteaux, ciężarówka, należąca do pewhego 
garażysty. Samochód został wydobyty z wo­
dy w poniedziałek.

Wiersze nadesłane przez Czytelników

Pieśń na ludową nutę 
Wkrótce zapanuje w Polsce wiara czysta. 
Oto ślc nam Stalin z .Moskwy Antychrysta. 
Uderzycie, rodacy, w uroczyste dzwony. 
Papieżem wam będzie Antychryst czerwony!

Wskazana nam wreszcie „idealna droga”;
Obywać się odtąd zupełnie bez Boga, ż 
Bez Syna Bożego, bez Ducha Świętego, 
A słuchać pokornie Antychrysta złego...

Ma plan sześcioletni Antychryst czerwony. 
Będzie w sześć lat naród polski wykończony, 
Zbędzie się swej wiary i języka wszędzie, 
Snów o wolnej Polsce nareszcie pozbędzie.

Warto nadmienić, że różnica [>oziomów mię­
dzy położeniem wód rzeki w podziemiach 
Pierre Saint Martin i w Kakouetta, wynosi 
900 m. Badaczy ciekawi obecnie zagadnienie, 
gdzie dokładnie znajduje się ten podziemny 
zbiornik wodny.

Nowy mer Roanne
Roanne. — Nowym merem Roanne, po 

śmierci p. Dourdain (soc.), został p. Gouge- 
not (soc.). W wyborach w niedzielę otrzymał 
on 17 głosów. Kontrkandydat, p. Piliet 
(UDSR) otrzymał 15 głosów.

Rozbiły się 2 samoloty turystyczne
TULUZA. — W miejscowości Mazeres (A- 

rieges) rozbił się samolot turystyczny. — 
Dwóch pasażerów zostało rannych

AMIENS. — Samolot turystyczny należą­
cy do Aero-Klubu Płkardii, rozbił się w po­
niedziałek wieczorem na pastwisku w pobli­
żu drogi do Corbie. Z czterech osób znajdu­
jących się w samolocie, dwie odniosły rany.

dotowania giełdowe
Kurs urzędowy walut zigranictnych :

1 Dolar amerykański ................................. " 350. —•
1 Dolar kanadyjski ... 4 ... ■ 363, 70 
100 Franków belgijskich .«..«, 700. —
1 Funt angielski . 987. 50
100 Franków szwajcarskich « , < . N . 8015. —
1 Gulden holenderski ...<«*«« 92, 85
1 Korona szwecr,J;a « 68, 20
1 Korona duńska ...«««•«• 50, 62
1 Marka niemiecka ..««.«<. 84. —
1 Lir włoski..............................   , . « w « 56, 45

Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku :
Poprzednio W dn. 26 8.

Fr. fr. : Fr. fr. :
(413) 1 Dolar ameryk. . . « . . 412. —
(417) 1 Dolar kanad. . . . « 416. —

(1040) 1 Funt angielski . « , . 1020. —
(98) 1 Floren holenderski • . * 98. —
(96) 1 Frank szwajc. . . . e . 96. —

(7.45) 1 Fiank belgijski . , . . 7. 45
148) 1 Korona duńska . , . • 48. —
(66) 1 Korona szwedzka ... 66. —
(88) 1 Marka niemiecka . . , , 88. —

(8,50) 1 Peseta hiszpańska . • . 8. 50
(15,50) 1 Pezo argentyński . . . 15. 50

Złoto i monety złote :

Złoty polski nie jest notowany na giełdach za­
chodnich. W przekazach urzędowych do Polski, 
kurs jego ustalony został przez retim warszawski 
na 1 Złoty = około 87 Fr. fr.

Foprxednio 
Fr. fr. :

W dn. 26 
Fr. fr.

<517) Czyste złoto <1 gr.) . e w 516.
(3950) 20 fr. franc, (w zlocie) e 1 3950.
(2020) 10 fr. franc, (w zlocie) 4 ■ 2000.
(3850) 20 fr. szwajc. (w zlocie) e 3650.
(4860) Funt ang. (w zlocie) . < ai

(2250) Pół funta ang. . . . * 2255.
(19400) 20 Doi. ameryk. (w zlocie) • 19320.

(9260) 10 Doi. ameryk. (w zlocie) 9260.
(4670) 5 Doi. ameryk. (w zlocie) 4670.
(4120) 20 Marek niem. (w zlocie) ■ 4120.
(3610) 10 Florenów hol. (w zlocie) • 3610.

•) Stalin, Gruzin Josif Dżugaszwili, w młodości 
uczęszczał do prawosławnego seminarium duchow­
nego w Tyflisie na Kaukazie, z którego został 
wydalony — za awantury i nieuctwo.

419) (Ciąg dalszy)
Anna-Maria przysłuchiwała się sło­

wom starego Treumana, który udzielał 
szczegółowych wyjaśnień co do histo­
rii każdego kącika. Mówił dumnym gło 
sem, wskazują* pani księżniczce jej 
własne skarby.

Fred był do tego stopnia zaabsorbo­
wany cennymi i kosztownymi obraza­
mi, że zapomniał przez chwilę o swej 
żonie- Ta puściła nagle jego ramię, po­
biegła naprzód i stanąwszy obok jedne 
go z pórtretów, zawołała radosnym gło 
sem:

-r- Ojcze, mój kochany ojcze!
Zawahała się z wielkiego wzruszenia 

i niemal padła na ziemię. Fred pod­
biegł ku żonie i schwycił ją w swe ra­
miona.

Spojrzał w bladą twarz chorej i 
drgnął z przerażenia.

Ńiewysłowiony strach ogarnął jego 
istotę.
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Poplacalne przedsięwzięcie

Kulawy Jonasz stał obok wielkiego 
stołu, na którym znajdowały się brud­
ne szklanki i patrzał swym tępem wzro 
kiem w dal.

Gości nie widać, jedynie dwaj mło­
dzieńcy siedzą tam w kącie i cicho ze 
sobą rozmawiają.

Szynk kulawego Jonasza, który mie­
ści się w piwnicznej izbie, był dosko-1

nale znany w sferach szumowin spo­
łecznych. To najdoskonalsze schronie­
nie przed czujnym okiem policji. Jo­
nasz pilnuje swoich gości; jest bratem 
i towarzyszem każdego policjanta — 
jest doskonałym dyplomatą i potrafi 
odpowiednio przedstawić i bronić spra 
wy swych gości.

Mała naftowa lampka oświecała du­
szny pokoik, w którym pełno było ła­
wek i stołów.

Na ulicy lał deszcz, jak z cebra — i 
przeto nikt nie pokazywał się.

Obaj młodzieńcy, jedyni goście kula 
wego Jonasza, rozmawiali ze sobą o 
ważnych, bardzo poważnych sprawach.

— Ach, to okropne! Obecnie jesteś­
my skazani na długą bezczynność. Du­
żo wody upłynie, nim zdołamy osiągnąć 
zamierzony cel.

Przywołali gospodarza i poprosili o 
dwa kielichy gorzałki. Jonasz zbliżył 
się do stołu i przyjrzał się obu młodzie 
niaszkom-

— Jeszcze nigdy was nie widziałem 
w tych murach Jonaszowych. Skąd 
przybywacie młodzieńcy i kto wam tu 
wskazał drogę do mojej kryjówki?

Jeden z gości uśmiechnął się wesoło 
i poklepał starego po ramieniu.

„Dobry Jonaszu, twe imię jest słyn­
ne na całej kuli ziemskiej. Mówił nam 
o tobie Rudolf, który śpiewa na twą 
cześć hymny pochwalne”-

Jonasz wsłuchał sie z wielkim sku- 
1 pieniem w słowa młodzieńca.

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
— To on, Rudolf wam powiedział. 

Ach, to był wspaniały chłop — jak mu 
tam obecnie się powodzi.

— Jest już w Ameryce, w Stanach 
Zjednoczonych — pracuje w pociągach 
pospiesznych pierwszej klasy- Dosko­
nale się nadaje do takiego rodzaju ro­
boty — jest z zawodu doskonałym kie­
szonkowcem.

— No, to doskonale na tym wyjdzie.
— Tak, chłop ma powodżenie, jest 

piękny, zręczny i w dodatku wcale nie 
głupi.

— A wy również przybywacie zza 
morza ?

— Tak!
— Chcecie rozpocząć robotę na na­

szym terenie.
— Tak, mamy na widoku pewien po 

myślny interes i w tym też celu przy­
byliśmy z Londynu.

— Aż z Londynu? A nie obowiacie 
się „szpiclów”?

— Oni są bardzo energiczni i umie­
ją poradzić sobie z niepożądanymi 
cudzoziemcami.

— Wiemy o tym i dlatego też przy­
byliśmy do was, byście nas schronili.

— U mnie będziecie bezpieczni. Ja 
nie wydaję moich gości policji. Gdyby 
nawet przyszła, potrafię was doskona 
le ukryć-

— Ale tu u was martwo — niema 
gości.

— Ach, teraz są kiepskie czasy, ten 
sezon jest szczególnie martwy. Noce 
są za jasne i ludzie nie mają co do ro­
boty. Nie trzeba wam chyba mówić, 
że my jesteśmy szczególnie zależni od 
pogody. O ile chcecie coś zrobić, bę­
dziecie musieli czekać do jesieni. Jaka 
jest wasza specjalność — może uda mi 
się znaleźć dla was popłacalne zajęcie. 
Ja często otrzymuję oferty i mogę je 
rozdzielać.

— Jesteśmy do wszystkiego zdolni-!
— Tak? — A jak się nazywacie?
— Ja jestem Rattenbill (Bil1 

Szczur), a ten mój przyjaciel to słyn­
ny Wagner, fachowiec, jakich mało.

— Doskonale — doskonale !
Nagle usłyszano silne stukanie we 

drzwi.
Wszyscy umilkli. Jonasz pobiegł ku 

drzwiom i wyjrzał przez małą szparę.
— To nic strasznego — bądźcie spo­

kojni !
Do izby weszła młoda kobieta, owia­

na szalem. Twarz miała przykrytą i 
trudno było poznać, kim jest.

— Czy pan jesteś właścicielem tego 
lokalu? — zapytała ochrypłym głosem.

Stary Jonasz zdziwił się bardzo z 
powodu tych niespodziewanych odwie 
dżin-

— Kobieta? O tej porze przy takiej 
pogodzie ?
~ Pytam się pana, czy jesteś właś­

cicielem tego lokalu.
— Tak jest — do usług szanownej 

pani. Jestem pospolicie zwany kula­
wym Jonaszem-

— Doskonale! Przysłano mię właś-j 
nie do pana. Szukam Latinusa, który ; 
podobno stale tu przebywa.

— Latinusa ? Hm, hm — masz pa­
ni może jakiś interes do załatwienia ?

Kobieta skinęła twierdząco głową.
— Tak — potrzebni mi są zdolni lu­

dzie. Słyszałam, że ten wasz Latinus 
jest piekielnie zwinny-

— Tak, rzeczywiście to gwiazda, nie 
gasnąca, ale wszystkim może się przy­
darzyć...

Czy przyjdzie zaraz? Chcę z nim po­
mówić.

— To nie takie łatwe.
— Powiedziano mi, że go tu napew- 

no spotkam. Czy możesz mi pan podać 
godzinę, kiedy go tu można zastać, go­
dziny przyjęć ?

— Po co długo ukrywać. — On już 
nie przyjmuje- Wczoraj dopiero to się 
stało. Ja go ostrzegłem, że ci szpicle 
ścigają go. Mówiłem mu, żeby nie szedł 
w paszczę niebezpieczeństwa. Nie po­
słuchał, poszedł po marne tysiąc ma­
rek, no i spełniła się moja przepowied­
nia. Szpicle capnęli go no i teraz spo­
czywa sobie za kratkami, w ciemnej ce 
li więzienia.

— A więc nadaremnie przyszłam do 
was ?

— Niestety, moja piękna damo. 
Szkoda nam dobrego Latinusa, który 
wyświadczał nam wszystkim usługi. 
Szkoda — gdyby tu był, załatwiłby 
stanowczo sprawę szanownej pani-

— A więc za późno! Liczyłam, że 
znajdę w nim wiernego wykonawcę me 
go zlecenia i szczerego współpracow-i 
nika.

’(Ciąg dalszy nastąpi^



Wiadomości miejscowe z różnych stron
i

Wiadomości z obozu dla drużynowych 
w północnej Francji

Ze wspomnień Pielgrzyma
Tegoroczna polska Pielgrzymka Na­

rodowa była chyba najpiękniejszą z 
dotychczasowych. Była, zaiste, Wy­
chodztwa polskiego manifestacją ży­
wej wiary, gorącej miłości Boga i ser­
decznego, dżiecięcego przywiązania do 
Matki Bożej, wyrazem niezachwianej 
doń ufności.

Przybyło nas na to święte miejsce 
ponad 2.000 polskich pielgrzymów — 
nietylko z Francji, ale i z innych kra­
jów, nie tylko zorgazowanymi dużymi

ciernista a dola łzawa. Bóg widocznie cha w lepszą przyszłość, w lepsze ju- 
błogosławił naszej pielgrzymce — . bojtro. Nikt i nigdy wiary nam i nadziei

grupami tak jak z północnej,
wschodniej czy południowej Francji — 
ale i mniejszymi grupkami — czy też 
pojedyńcze osoby żyjące w rozprosze­
niu, aby się do wspólnej pielgrzymki 
przyłączyć.

Jedni przybyli koleją, drudzy samo­
chodami, — zetknąłem się też z piel­
grzymem, który na rowerze przebył do 
Lourdes około tysiąca kilometrów, in­
ny dostał się tu autostopem.

Mieliśmy wśród siebie przykładne, 
pobożne Matki Polki, mieliśmy wzoro­
wych ojców rodzin, były młode mał­
żeństwa — była piękna polska mło­
dzież — młodzieńcy i panienki, były 
też liczne dzieci polskie. Mieliśmy i 
polskich żołnierzy.

Skupianie i duch religijny
W pielgrzymce panował religijny 

duch wiary, widać było, że każdy jest 
świadom dokąd się uda je, dokąd zdą­
ża. Widaę było, że to pielgrzymka, a 
nie krajoznawcza wycieczka. Cały czas 
rozbrzmiewały w pociągu śpiewy ma­
ryjne, śpiewano godzinki, odmawiano 
różaniec, szeptano poranne i wieczor­
ne pacierze. Bardzo liczne sztandary 
katolickich towarzystw, w tym piękny 
sztandar narodowy i barwne nasze 
stroje ludowe, dodawały blasku na­
szym wspaniałym uroczystościom.

Mimo olbrzymich, niezliczonych tłu­
mów pielgrzymich, przybyłych z róż­
nych krajów — wszędzie Polaków by­
ło widać, wszędzie ich było słychać — 
a ich pobożne skupienie i cudne pieś­
ni maryjne, były zbudowaniem dla 
innych katolickich narodów. Przed gro 
tą cudowną czuliśmy się jak u siebie 
— fu nie byliśmy na obczyźnie — by­
liśmy jako dzieci u swej Matki — któ­
ra kocha swym sercem macierzyńskim 
wszystkie swe dzieci, a troskliwością i 
czułością szczególną otacza swe dzieci 
najbardziej nieszczęśliwe, krzywdzone 
przez złość ludzką, których droga jest

chociaż w okresie wielkiego napływu 
pielgrzymek z różnych krajów, zawsze 
staraniem czcigodnego księdza prała­
ta Kwaśnego — rektora Misji i gorli­
wości niestrudzonego dyrektora piel­
grzymki, ks. Januszczaka — mieliśmy 
zarezerwowane godziny na nasze 
wspólne nabożeństwa, msze św., pro­
cesje, godzinę świętą.

Pierwszy hold 
przed Cudowną Grotą

Niezapomniana chwila pierwszego 
hołdu oddanego ' Niepokalanej przed 
cudowną grotą i powitanie. Wznusza- 
jąca procesja chorych, procesja maryj­
na wieczorem z Polakami na czele. 
Wspólna Droga Krzyżowa, na którą ty­
le padło polskich gorzkich łez> gdzie 
cierpiącemu Zbawicielowi tyle złożono 
skarg i bólu, gdzie zanoszono błagal­
ne prośby o Wolność Ojczyzny, o spra 
wiedliwość dla Polski. Pamiętny dzień 
15 sierpnia — uroczysta suma i pol­
skie nieszpory# wieczorna Godzina Św. 
i Msze św. o północy. Wreszcie prze­
pięknie rozwinięta procesja pożegnal­
na do świętej groty i pożegnanie.

Wszystko to na zawsze zostanie w 
pamięci i sercach pobożnych pątni­
ków. Pełne skupienia, długie modlitwy 
prywatne przed grotą, tłumy cisnące 
się do Stołu Pańskiego, panująca wszę 
dzie atmosfera nadprzyrodzoności wy­
ciskała z oczu łzy wzruszenia.

Dowody wiary
Gdy się widziało nasze pobożne Mai 

ki z Wychodztwa i przykładnych Oj­
ców polskich rodzin i naszą piękną 
młodzież — taką radosną, promienną, 
roześmianą wiosną życia a nie zbru- 
kaną brudem świata i przystępującą 
tłumnie do Stołu Pańskiego ze szcze­
rą a nie udaną pobożnością, powagą i 
wewnętrznym skupieniem —— radowa­
ło się serce i budziła się wiara i otu-

nie odbierze. Duch wiary miłość
święta Ojczyzny w sercach polskich 
nie zagaśnie. Jakże szczęśliwi czuli 
się Bracia Rodacy, że mają wśród sie­
bie swoich kapłanów, gotowych do u- 
sług na każde życzenie. Jakże wielką 
radość czuli ci Bracia, którzy, żyjąc w 
rozproszeniu, zdała od ośrodków pol­
skich — tutaj w Lourdes zetknęli się 
ze swoimi — że usłyszeli polską mo­
wę, polski pacierz, polski śpiew, pol­
skie nabożeństwo i znaleźli polską ob­
sługę duchową. Jakże oni czują głód 
polskości, jak odczuwają brak jjrśród 
siebie polskiego kapłana.

Znak laski
Wszystko to świadczy, że przy Bożej 

pomocy przetrwamy ciężkie dni tułac- 
twa, chwile dziejowej próby i narodo­
wego poniżenia — bo duch polskiego 
ludu jest zdrowy i mocarny, nieza­
chwiany w wierze, bo rdzeń jego zo­
stał nienaruszony, nietknięty.

I Ta, która najlepsza jest z matek — 
widocznie chciała nam dać znak wi­
domy swej łaskawości i pamięci, chcia 
ła wzmocnić nasze nadzieje, pokrze­
pić nas na duchu — przywracając 
zdrowie siedmioletniej dziewczynce, 
wskazując niejako tym, że serce czy­
ste i ufne nie zostanie zawiedzione. 
Wiele tam zostało polskich łez, wiele 
skarg, wiele próśb serdecznych i roz­
radowało się serce Bożej Maiki wiarą 
i miłością Boga polskich tułaczy. Pro­
siliśmy u Masabielśkiej Groty Matkę 
Boga o cud — o cud zmartwychwsta­
nia — powstania do życia wszystkich 
polskich dusz w koloniach, ze łzami 
i płaczem prosiliśmy Boga o cud Wol­
ności i Zmarsiwychwstania Ojczyzny.

Pielgrzymka Narodowa Wychodz­
twa polskiego — to wielki jego czyn 
religijny i patriotyczny.

Pielgrzym B. D.

Oskarżony o bigamię, • 
dlatego że brat nie umiał czytać

LENS. — Policja dowiedziała się ostatnio, 
żp niejaki Meziani Said, urodzony 20 kwietnia 
1919 i żonaty w Eleu dit Lauwette z Mar 
r.ą Ludwikry. Desailly, udowa Bedot, ma być 
żonaty w Algerzp. Zażądano szczegółów z 
miejscowości pierwotnego zamieszkania Me- 
z aniego. Dane potwierdziły oskarżenia wy.- 
kazując, że Meziani Said był tam ożeniony 
z Ouerdią. Maklouf i jest ojcem trojga dzie.-

Meziani Said, który m'eszka w Sallau- 
enines przy ulicy Douai, został wezwany <To 
urzędu policyjnego dę wytłumaczenia się. 
Wezwany podał, że przecież nie on, tylko 
brat jego jest żonaty z wdową Bćdot, on zaś 
z Ouerd ą Maklouf. Bratu zaś na imię Ah­
med, tylko koledzy I przyjaciele nazywają 
go Said.

Policja wezwała drugiego Mezianiego. za­
mieszkałego w Eleu. Teraz dopiero wyszła 
prawda na jaw. Pomyłka powstała wskutek 
analfabetyzmu Ahmeda Mezaniego. Przed­
stawiając do zapowiedzi ślubnych metrykę, 
podał miast swojej, brata, który już jest żo­
naty w Algerzc, tak, że ten popadł w ka- 
I zję z prawem.

Długich trzeba będzie zapewne dochodzeń 
by błąd naprawić, narazie jednak nie wiado­
mo, która z Instytucj będzie mogła się za­
jąć sprawą.

W prześlicznym ustroniu osłoniętym od 
wiatrów morskich malown czymi wzgórzami 
i oddzielonym od' reszty świata olszyną, to­
polami i wierzbami jak w Polsce .rozbiliś­
my obóz dla drużynowych. Obecność naszą 
zdradza tylko gwar młodych głosów i sztan­
dar zatknięty wysoko na ruinach niemiec­
kiego bunkra.

Uczestniczki obozu to harcerki, które u 
siebie w koloniach prowadzą drużyny lub 
zastępy. Zjechało ich się dwadzieścia z róż­
nych stron Francji, większość z Północy. Są 
też druhny z Arden i dzielne druhny ze 
Środkowej Francji.

Obozujemy już trzeci tydz/cń i chociaż po­
goda nie dopisuje, przyjmujemy ją po har­
cerski!. Mamy dobre humory, apetyty. Jest 
nam bardzo przyjemnie — razem.

życie w' obozie płynie w atmosferze czysto 
polskej i katolickiej. Jak najwięcej czasu 
przebywamy na świeżym powietrzu. Czyta­
my też, śpiewamy różne piosenki ludowe, żoł 
nierskie, harcerskie, uczymy się różnych tań 
ców polskich i chodzimy na wycieczki.

Najważniejszym wydarzeniem na obozie 
była wspólna Komunia św ięta w dn u Swię-

KSMP

K.S.M.P.
Niniejszym

Komunikat 
okręgu Bily-Montigny 
przypominam Komendantom

ta Matki Boskiej Zielnej i wycieczka do
Berck-Plage na uroczystość otwarcia Między 
narodowego Domu Skautek. Spotkaliśmy 
tam harcerki dwudziestu czterech narodo­
wości i widziałyśmy ich tańce narodowe. Pa­
re naszych harcerek brało również udzjał w 
tej uroczystości, ale o tym napiszemy innym 
ra7x»m.

Były też imieniny dwóch członkiń komen­
dy; z tej okazji dostałyśmy podwójną por­
cję czekolady i nougat" specjalnie przy­
słany z La Mach nę

Niedziela 1 sierpnia była dniem dla gości. 
Od samego rana dziewczęta „Biegały, ska­
kały, łóżka w kostki składały...” — tak mó­
wi jedna z naszych piosenek — by namio­
ty były uporządkowane, ażeby obóz nasz po­
dobał s"ę nie tylko nam.

Wieczorem tego samego dnia odbyło się 
uroczyste ognisko i choć było zimno, nasze 
ognisko rozgrzało wszystkich obecnych i 
każdy z zapałem szczerze zaśpiewał.

„Ognisko, ognisko,
Pal że się nam ciągle pal. 
Ogn sko, ognisko, 
Gdy zgaśniesz będze żal...

Jeden robotnik zabity, dwóch rannych 
przy rozbiórce stodoły

wszystkich stowarzyszeń wchodzących w 
skład okręgu Billy-Montigny, że mistrzo­
stwa ping-pongowe okręgu Billy-Montigny 
rozpoczną się w niedzielę 7-go września — 
Stowarzyszenia mające zamiar brać udział w 
powyższych mistrzostwach prześlą swe zgło­
szenia na ręce komendanta okręgu 15, rue 
de Drocourt. Mćricourt-Corons. Ostateczny 
termin zgłoszeń: Niedziela 31 sierpnia.

Komendant Okręgu Dankowski St.

Arras. W Louez - Duisans pod
Arras pracowano nad rozbiórką stodo­
ły w fermie rolnika Poulaine'a. W toku 
pracy załamał się sufit i trzech robot­
ników spadło z dachu . Dwóch z nich 
jest ciężko rannych, trzeci stracił ży­
cie. Tragicznie zmarłym jest 18-letni 
Algerczyk Abd El Kader Laouar.

Ranni zostali umieszczeni w szpita­
lu św. Jana w Arras.

Uwaga K.S.M.P. m. i ż. Libercourt
W sobotę 30 sierpnia odbędzie się próba śpie­

wu w sali kopalnianej (szyb 5) o godz. 20 punk­
tualnie. Przygotowanie do Zlotu okręgowego.

Prezes Demski.

Harcerstwo

SzViecit iy.ig *5asbil<u?U r
M Z OKAZJI • >
Q SREBRNYCH (iOIIOW MAŁŻEŃSKICH 

dnia 27 sierpnia 1952 r. C
)O! składamy naszym kochanym Jubilatom C

Władysławowi FAMULICKIEMU
rj oraz Jego czcigodnej Małżonce k

Wandzie z domu Go,and £
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: L

<_) zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa v 
Cy Bożego i doczekania się Wesela Złotego. Q

Przyjaciel Walenty Baranek z rodziną. V
O VIEUX-COND6, w sierpniu 1952 r. K

Mlodv górnik zabity w szybie 3. Courrieres
Lens. — Śmiertelny wypadek wyda- 

darzył się w szybie 3 kopalń Courrie­
res w Mericourt. Wypadek wydarzył 
się pod koniec dniówki i ofiarą jego 
padł 20-letni górnik Ludwik Roger z 
Monchy-le-Preux. Na Rogera spadło 
kilka wielkich kamieni, które go lak 
ciężko pokaleczyły iż zmarł.

Ociężałość i wzdęcie po posiłkach
Czy jesteście ociężali po posiłkach lub 

macie mdłości, wzdęcie i gazy, albo cier­
picie na obstrukcję?' Dopomagajcie wątro­
bie i kiszkom. zażvw7aią7' co wieczór filiżan­
kę herbaty VICHYFLORE. — Vichyflore to 
herbata, która jest skarbem d’a zdrowia. 
Do nabycia we wszystkich aptekach: 115 fr. 
(V. 846 P. 8864) (20 st. T)

Wypłata rent z Kasy Autonomicznej
LENS. — Wypłata odbędzie się w Re 

cette — Perception przy Place de la 
Republique w następujących dniach t

1. 9. — od godz. 9-tej do 11-ej dla 
seryj 01 aż do nr. 140.000. Od godz. 
14-ej do 16-ej dla seryj 01 dla nr. po­
wyżej 140.000.

2. 9. — od godz. 9-ej do 11-ej dla 
seryj 2 — 3 — 6 i 12 do 29. Od godz. 
14-ej do 16-ej dla seryj 50 do 75.

3. 9. — od godz. 9-ej do 11-ej dla 
seryj 30 i 32 do 49. Od godz. 14-ej do 
16-ej dla seryj 31 i 90.

4. 9. — CNRV — Assurances So- 
ciales — Fonds de Majoration — renty 
wypadkowe.

LIEVIN. — Wypłata odbędzie się :
1. 9. — dla seryj 1 do 29 i 70.
2. 9. — dla seryj 30 do 90.

Uwaga Rouvroy i Mericourt • Maroc 
Do Lorette — 31. 8. 1952

Rouvroy: 2 autobusy rano o godz. 7-ej dla
tych, którzy 
Bractwa.

2 autobusy 
zapisali się u 
Boulevard).

zapisali się u pani prezeski

o godz. 8.15 dla tych którzy 
p. Czapli i księdza — (Cafe

Mericourt: 1 autobus o godz. 7-ej dla tych 
którzy zapisali się u pani prezeski Bractwa 
— (u Jamry).

1 autobus o godz. 8.15 — dla tych, którzy 
zapisali się u p. prezesa Komitetu (u Jam­
ry — jadą przez Rouvroy).

Z powrotem: pierwsi o godz. 17; drudzy 
o godz. 18.15.

Proszę być na czas!!

Ogień zniszczył jedną z ferm 
w Villers-Pol

Le Quesnoy. — Groźny pożar szalał 
w wiosce Vilers-Pol pod Le Quesnoy 
niszcząc fermę wieśniaka Malaquin- 
Vanesse. Ogień powstał w trzech róż­
nych miejscach w zabudowaniach za­
grody i pierwszą, która ogień dostrze­
gła była pani Theilliez. Ta niewiasta 
też zaalarmowała o nim wieśniaków, 
którzy czym prędzej wezwali na po­
moc straż pożarną.

Z pomocą przybyły straże pożarne 
z Valencienes i Le Quesnoy i wspólny­
mi siłami ogień ugasiły. Powstałe stra­
ty wynoszą 20 milionów franków.

Przyczyny powstania ognia nie są i 
znane. Przypuszcza się, że został pod­
łożony. Szereg podejrzanych osób zo­
stało zatrzymanych i przesłuchanych, 
i po sprawdzeniu ich czasu zajęć wy­
puszczonych na wolność.

Do wioski zjechała komisja sądowo- 
śledcza z Avesnes, która prowadzi do­
chodzenia.

Komenda I Okręgu Harcerzy
Podaję do wiadomości, iż zbiórka harcerzy i 

drużyn biorących udział w pielgrzymce na Lorette 
w niedzielę 31 sierpnia odbędzie się przy głów­
nym wejściu na cmentarz o godz. 10 rano. Spoty- 
kamy się wszyscy w mundurkach.

SEMBA Jan — kom. Okręgu.

Nażycie małej dawki oroszku 
nnfi’DUII C” uwalnia Was od ka^ 

„UUU riilLC taru, bólu głowy itd.
We wszystkich aptekach

Laborat. Picot, Calais, V.P. 21.697

SALLAl MINES (Wyjazd na Lorette). —
Parafialna autobusy wyjeżdżają na Lorette w nie­
dzielę dnia 31 sierpnia o godzinie 8.30 i 9.30. Po­
wrót o godz. 17 i 18.

Kto chce jechać drugim autobusem, o godz. 9.30, 
niech się jeszcze raz zgłosi na probostwo. Wszy­
scy inni jaóą pierwszym autobusem.

Ks. Januszczak.

Konkurs muzyczny Zw. Polskich Tow. Muz 
we Francji

Związek Polskich Towarzystw Mu­
zycznych we Francji urządza w dniu 
28 września 1952 r. w sali „Baru Pol­
skiego" w Bruay-en-Artois (Centrum 
miasta I wielki doroczny konkurs mu­
zyczny Kół należących do Związku.

6
TRIEL-8UR-SEINE. — Koło P.S.L. odbędzie 

swe zebranie 31 VIII. o godzinie 14.30 w Hotel 
cru Commerce. Obecność wszystkich członków obo­
wiązkową. Sympatycy mile widziani. Zarząd.

SARTROUVILLE. — Zarząd Koła P.S.L. zwo­
juje miesięczne zebranie Koła w niedzielę 31 VIII. 
br. o godz. 16 w lokalu p. Czyża St. — Rue de 
le Frette w Sartrouville (S-et-O).

Z powodu ważnych spraw do umówienia, zarząd 
prosi wszystkich członków o łaskawe i punktualne 
przybycie. Sympatycy zawsze mile widziani.

Zarząd.

KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 

S. OLŚNICK1. 
i'luinact Prr-yalęgly przy sądach Iraiu-uskieb 

106, rue Jonffroy — PARIS XVII. 
Mćtro: WAGRAM - Tćl. WAGram 88-91 
tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji. sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sadowe, cywilne i karne.

siPOiRir
■e

Nowe rekordy lekkoalle'yczne sxviala i Francji

Belg Gaston Beifł nowym rekordzisty świata
w bie^u na dwie mile

1) O godz. 11.45 : Msza św. w Ka­
plicy św. Barbary (blisko szpitala), 2) 
O godz. 14.30 : Otwarcie konkursu 
przez prezesa Związku, 3) Przywita­
nie Kół i gości, 4) Przemówienie i 
składanie życzeń, 5) Marsz powital­
ny wykonany przez złączone Kluby 
Mandolinistów : „Trio" z Noyelles i

„Esiudianiina" z Calonne - Maries i 
„Wesołość" z Hames, 6) Rozpoczęcie 
konkursu I mandolinistów, symfonicz­
nej i dętej); 7) Wręczenie pucharów 
zwycięskim Kołom# 8) Zakończenie.

Podczas całej uroczystości i zaba­
wy, strzelanie do tarczy o cenne nagro­
dy. Wieczorem o godz. 20 odbędzie się 
zabawa taneczna przy dźwiękach naj­
lepszych sił Związku.

O łaskawe poparcie nas w tej szla­
chetnej imprezie, prosimy Rodaków z 
Bruay, Houdain, Maries i okolicy, 
przez liczne przybycie, gdyż nie poża­
łują mile spędzonych chwil.

Otwarcie kasy o godz. 13. Zarząd

Syndykalne
MARLES-LES-MINE8. — Zarząd Sekcji Polskiej 

Chrześcijańskiego Syndykatu Górników (CFTC.) 
podaje do wiadomości swych członków, iż w nie­
dzielę 31 sierpnia br. o godzinie 15. w Patro- 
nażu Polskim przy ulicy Artois, odbędzfe się pół­
roczne zebranie Sekcji, na którym obecność każ­
dego członka jest pożądana.

Na porządku obrad sprawy bardzo ważne, a 
mianowicie : sprawozdanie z półrocznej działal­
ności. sprawozdania z kongresów, tak polskiego 
Jak i francuskiego, 'wybór delegata do Rady Na­
czelnej Federacji polskiej i sprawa kasy pośmiert-
nej. Zarząd.

erawy Inwalidów
Inwalidzi Kola Paryż

Stosownie do zaleceń Walnego Zjazdu Inwalidów 
P.S.Z. w Londynie — Zarząd paryskiego Koła In­
walidów — przystępuje do reorganizacji opieki 
nad swymi członkami. Ażeby tę pracę należycie 
skoordynować, jak również uzupełnić spis człon­
ków Kuła, prosimy o podanie swych ostatnich a- 
dresów.

Ustnie: w soboty od godziny 10-ej do 12-ej, lub 
piśmiennie — pod adresem:

Union des Mutilćs de Guerre Polonais en France 
Section de Paris — 32, rue Basfroi — Paris 11-e.

Dnia 25 sierpnia 1952 r. zmarła 
moja kochana żona i nasza droga 
Matka

śp. Elżbieta EYSOP 
z domu Wawrzyniak 

w 52 roku życia
O czyni zawiadamia wszystkich 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych
W smutku pogrążona RODZINA.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 
hm. o goda. 16-ej z domu żałoby przy 
Rue du Bois, nr. 91 w VENDIN-le-VIEIL 

. (szyb 8).

irobneogłoszeni
Kombatanci

PARYŻ. — We wtorek odbyły się w Pary ­
żu na stad onle Jean Bouin, zawody lekko­
atletyczne. w których startowali poza za­
wodnikami francuskimi Belgowie i Jamaj­
czycy. Zawody były bardzo ciekawe ,a wy­
niki na nich osiągnięte — n eoczekiwane, re­
welacyjne. Pobito w nich jeden rekord świa­
ta — w biegu na 2 mile oraz dwa rekordy 

- Francji, jedeir w7 sztafec e 4X200, drugi w 
b egu na 2 miłe.

Zawody .jak zwykle rozpoczęły się biega­
mi na krótki dystans, 100 1 400 metrów, 
kontynuowane biegiem na 1.000 m. VV dwóch 
pierwszych zwyciężyli Jamajczycy, w trze­
cim Francuz. Wyniki były następujące:

sic, Francuz Mahaut kończy na drugiej pó-
zycji, ustalając wynTdem 9’07" 
rekord Francji.

Po tej konkurencji nastąpiły 
przez p otki, rzuty i skoki a na

6/10 nowy.

bieg 110 m 
zakończenie

bieg sztafetowy 4X 200, który wygrał zespół 
jamajski w skłatizie Le Beach - La ng - Mac 
Kenley 1 Rhode w czasie 1* 25” 2/10. Dru­
żyna francuska zajęła drugie miejsce jed­
nak wynik jaki osiągnęła — 1’26", jest no­
wym rekordem Francji na tym dystansie.

****** Specjalność s******
DOMKÓW prefabrykowanych

Porównajcie nasze ceny i materiał 
pokojowy i 280.000 fr. 
pokojowy : 410.000 fr.

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Nie

100 metrów: 1. Le Beach (Jamaka) 
6 10: 2. Brault (P.U.C.). 10" 8/10.

400 metrów: 1. Rhoden (Jamalka)

10”

46"
2/10; 2. Mac Kenley (Jamnika) 46” 8/10; 
3. Dcgats (R.C.F.) 47" 7/10.

1.000 metrów: 1. El Mabrouk (S.F.) 2' 
22" 7/10; 2. Herman (Belgia) 2’ 28" 6/10 
(rekord Belgii).

Z niecierpliwością oczekiwano jednak bie­
gu na 2 miłe. Stamlł do niego najlepsi w 
tej konkurencji zawx>dnlcy francuscy i Bel­
gowie REIFF i DOMS.

Po starcie na czoło wysuwa się Doms. 
Tempo jest mordercze i Doms pada jego a- 
flarą na t.i-siącznjTn metrze i odpada. Pro,- 
wadzen e przejmuje wówczas Felicltć, jed­
nak i on długo szybkiego tempa nie wytrzy­
muje i odpada po przebiegnięciu 1.400 me­
trów. Na czele odtąd znajduje się Reiff, kt<»- 
ry kończy milę w czasie 4’ 21" 2/10, 2 ki­
lometry w czas'e 5’28".

Reiff odtąd jeszcze przyspiesza tempo i 
kończy bieg w czasie 8’ 40” 4/10, który 
jest nowym rekordem świata na tym dystan_

Drużyna lekkoatletyczna Szwecji 
na mecz z reprezentacją Francji

W dniach 3 i 4 września odbędzie się spot­
kanie lekkoatletyczne Szwecja — Francja. 
Kierownicy szwedzkiej lekkoatletyki zesta­
wili na ten mecz następujący skład swej dru 
żyny :

100 ni. : Trollsas. Karlsson; 200 m. : 
Ahlen,. Jonsson L.; 400 m. : Eckfedt, Brann­
stroem lub Wolfbrandt; 800 m. : Eckfeldt, 
Ring; 1.500 m. : Ericksson L, Karlsson S.; 
5.000 m. : Albartsson, Andersson A.; 10.000 
m. : Nystroem, Jansson G.; 110 m. przez 
płotki : Israelsson, Lundberg; 400 m. przez 
płotki ; Ylander, Larsson R.; 3.000 ni. na 
przełaj ; Karlsson G., Soederberg; Skok 
wzwj-ż : Svensson G., Ljungvist; Skok w 
dal : Magnusson, Israelsson; Skok o tyczce: 
Lundberg, Lind; Trójskok ; Normann, Ah- 
man; Pchn'ęcle kulą : Nilsson R., Soene- 
gaard; Rzut dyskiem : Nilsson R., Fransson 
U.; Rzut oszczepem ; Berglund. Fredriksson; 
Rzut młotem : Ringstroem, Ericksson Bo;
4 x 100 m.
Trollses, Jonsson;

Andersson G„ Ahlen, Karlsson,
4 X A00 m. : Eckfeldt,

Brannstroem, Wolfbrandt, Lindgren, Larson.

Kolarstwo Siatkówka

Domek 2
" 3
” 4

Garaż na 1
Ets PERAZIO

pokojowy t 495.000 fr. 
samochód $ 60.000 fr.
— 2, Rue Henri Durre, 2 —
L» SENTINELLE (Nord)

-----  lub -----

Madame POIRŁT

Czy dziewczyna, której zwłoki znaleziono 
na plaży w Wimereux została zamordowana?

BOULOGNE. SUR-MER. Sprawa za-

zapominaj
Szanowny Rodaku 
o odnowieniu pre­
numeraty za „NA­
RODOWCA" na 
następny miesiąz?

Przyczyna rów. 
uleż podać należy 
adresy wszystkich 
tych Rodaków, któ 
rych zjednałeś Ja­
ko nowych abonentów .Narodowca”

Zawodowcy i amatorzy ubiegaj} się 
o tytuły mistrzostw torowych świata

PARYŻ. — We wtorek po południu jak 
już o tym donieśliśmy, rozpoczęły si% na sta­
dionie w Parc des Princes zawody kolarskie 
o mistrzostwo świata w jeździć na torze. Od 
były się eliminacje w pościgu i w je7żdz e 
za motorami, tak w grupie zawodowców jak 
i amatorów7.

20.000 widzów w 9-tym dniu 
mistrzostw świata

MOSKWA. — Rozgrywki o mistrzostwo 
świata w siatkówce dobiegają końca. Cieszą 
się one wielkim powodzeniem. W dziesiątym 
dniu rozgrywek przyglądało się meczom 
20.000 widzów. Wyniki były następujące:
Męska grupa finałowa

gadkowej śmierci dziewrezyny, której zwłoki 
znaleziono na plaży w Wimereux budzi nadal 
wielkie poruszenie. Tożsamość ofiary dotąd 
nie została ustalona i śledztwo trwa. Do Wi­
mereux zjeżdżają liczni przedstawiciele pra­
sy krajowej i zagranicznej by dowiedzieć się 
prawdy, przyjechali rówhież członkowie UL 
Iskiej policji kryminalnej, by wespół z poli­
cją z Boulogne prowadzić dochodzenia. Te 
według ostatnich wyników7 postąpić miały po­
ważnie naprzód. Przypuszczenia, iż ofiarą 
będzie Angielka, coraz więcej znajdują praw- 
dopodobnoścł zwłaszcza po znalezieniu na 
plaży, na miejscu, na którym zwłoki znale­
ziono, biletu kolejowego wydanego ną sta­
cji Victoria w Londynie.

Ten szczegół został niezwłocznie zakomu­
nikowany policji londyńskiej, która mając 
poprzednie dane o osobie utopionej, w do­
chodzeniach swych stwierdziła, że w dniu 21 
sierpnia wyjechała z tego dworca do Fran­
cji w7 towarzystwie swej ciotki i dwóch przy- 
.jaciółek, panna Ałarianna Cowie, przybyła z 
Nowej Zelandii na dłuższy pobyt w Anglii.

Tymczasem o niewiastach brak jakichkol­
wiek wiadomości. Policja stara sę je odszu­
kać by stwierdzić, czy istotnie wśród grupy 
turystycznej brak Marianny Cowie.

O ile przypuszczenia potwierdziłyby7 się, toż 
samość ofiary byłaby ustalona. Śledztwo 
postępowało by już szybciej naprzód i dowie. 
dzano by się szybko przyczyn i okoliczności

llllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllll

Wściekły pies pogryzł dziecko
METZ. — W L'Hopital został pogryziony 

przez wściekłego psat 2 i 1/2 lat liczący Pa- 
laoron Augustyn. Chłopczyk został umiesz­
czony w7 klinice w Freym’ng. Mimo troskli­
wej pomocy, specjalnych zabiegów7, stan 
dziecka jest groźny.

Kancelaria Prawna

Dr Zofia BORTEN • Tłumacz Przysięgły 
Tłumaczenia Urzędowe do ilubn, 
naturalizacjl, emigracji itd itd...

84, Avenue Hoche — PARIS (VU1°)
Etoile Tćl.: CARnott 67-63

PIŁKA NOŻNA

Czechosłowacja — Rumunia
Węgry — Francja

Męska grupa pocieszenia

Wyniki pierwszych spotkań
o mistrzostwo piłkarskie Ligi w
Cracovia — Ruch Chorzów
AKS Chorzów — Kolejarz Poznań 
Budowlani Gdańsk — Polonia W-wa 
OWKS Kraków — , Górnik Radlin 
ŁKS (Łódźi — Polonia Bytom

Polsce
1—0

1—0
1—1
1—1

zgonu młodej kobiety.
Dane zebrane dotychczas wskazują 

mordestwo.
na

Polska —- Liban 
Indie — Finlandia

Grupa żeńska

Bułgaria — Rumunia 
Rosja — Francja
Węgry Indie

3—0

3—1

Dziecko wypadło z pociągu 
jad^cego IDO km na godzinę 

i tylko złamało sobie obojczyk 
AMIENS. — W chwili kiedy ekspres Pa

ryt — Arras przejeżdżał przez Beaucourt- 
Hamel-Fort (Somme), z jednego z. wagonów 
wypadła 8-lctnia dziewczynka. Josseline Le- 
febrvre z Bruay. Dz'ecko upadło tak szczę­
śliwie, że wyszło z tego wypadku tylko ze 
złamanym obojczykiem i kilkoma siniakami.

Komunika! Zarządu Głównego ZUPRO
Zarząd Główny ZUPRO podaje do wiado­

mości. że w związku z doroczną pielgrzym­
ką Wychodztwa polskiego na Lorette, wszy­
stkie oddzia’y ZUPRO z departamentów 
Nord i Pas-de-Calais winny wziąć jak naj­
liczniejszy udział w tej wielkiej wychodźczej 
manifestacji religijno-narodowej. Wszystkie 
poczty sztandarowe winny przybyć na Lo­
rette w dniu 31 sierpnia br.

Wyjeżdżający na Lorette winni wejść w 
bezpośrednią łączność z Komitetami Tow. 
Miejscowych, by zapewnić sobie przejazdy.

Zarząd Główny ZUPRO.

Wszelkie listy dotyczące ogloazeń, adre­
sować: ,,Narodowiec" LENS (P-de-C).

Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia, które ukazały ale pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listo znaczki, a na kopercie napisać oprócs 

podany numer ogłoszenia.
HłFRKi :i ogłoszenia Redakcja nie odpowiada m

Wolne miejsca 300 Ir.
(za ogłoszenia nic przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fM

SLLŻACA do wszelkiej pracy domowej potrzebna 
do 3 dorosłych osób. Całkowite utrzymanie. — 
Zgłoszenia do: Mme BROMBERG — 46, Rue de 
Mćnilmontant, PARIS (20-enie). (1793)

Komunikat Z.U.P.R.O.
W dniu 31 VIII. br. Związok ZUPRO urządza 

wielką zabawę w Ostricourt (Nord). na sali Po- 
tier (obok merostwa). Czysty dochód przeznaczo­
ny jest na budowę pomnika śp. kpt. Ważnego- 
Tygrysa.

Zarząd apeluje do swych oddziałów oraz miej­
scowego społeczeństwa, by jak najliczniej przy­
byli na powyższą zabawę, by poprzeć ten szlachet-

Procy poszukujq 200 fr.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalcty wiersz dolicza się 50 fr.)

ny cel. Prezes.

Komunikat Okr. III Zw. Rcz. i b. Wojsk.
Podaje się do wiadomości, że wycieczka na zwie­

dzenie Paryża i okolicy odbędzie się 14 wrześ­
nia br. W związku z tym. rodacy, którzy by chcie- 
li wziąć udział w tej wycieczce, winni się zgła­
szać do zarządów KÓŁ Rez. i byłych Wojsk, w 
swej miejscowości.

Podróż w obie strony 1.500 fr. (3 posiłki i no­
cleg w hotelu — osobno 1.200 fr. od osoby). Za­
pisy przyjmuje się do dnia 29 sierpnia br.

Zarząd.

METZ. — Zebranie Kola Zw. Rez. i b. Wojsk, 
odbędzie - się -31 VIII. o godz. 10 w Cafó dc 
1'Courone, Rue des Jardins, 45. Wszyscy człon­
kowie winni przybyć. Sympatycy mile widziani.

escaudAin. Koło Zw. Rez. i b. Wojsk.
' zwołuje swe zebranie na niedzielę 31 VIII. w sali 
zebrań, Lebon. o godz. 15.

Z powodu bardzo ważnych spraw, obecność 
wszystkich członków konieczna. Sympatycy mile 
widziani.

Z obchodu święta Żołnierza Polskiego w Joeuf
Wszystkie obchody i rocznice organizowa­

ne są zawsze przez trzy bratnie organizacje 
niepodległościowe : Kolo Rcz. | byłych W’oj- 
skowych, Koło b. członków P.O.W.N. i ,.Og­
niwo”.

Obchód święta żołnierza był również zor- 
gan zowany prze wyżej wymienione organi­
zacje w niedzielę 17 sierpnia.

Popołudniowe nabożeństwo w Kościele św. 
Krzyża celebrował ks .prób, Rozynek, wy­
głaszając okolicznościowe kazanie. Akade­
mia rozpoczęła się hymnem narodowym, po 
czym prezes Koła Rez. i b. Wojsk, p. Korab 
dokonał otwarcia uroczystości.

Referat wygłosił pan Saletra, podkreśla­
jąc patriotyzm żołnierza polskiego. Prze­
mawiali poza t.nn p. Sikora, prezes 
Rez. i byłych Wojsk, z Rombas i p. Bełza, 
prezes konibatantów z Moyeuvre-Grande. 
Wiersz nt. „Samos erra” zadeklamował p. 
Barczynski. Inscenizacje piosenki „Hej dziew 
czyno'’, ze wspaniaTą werwą odśpiewała pani 
Nalak z panem Krząkałą. Bardzo zabawny

skecz pt. „U pana Konsyllarza w gabinecie", 
odegrała panna Kac Łucja z panem Bar- 
czyńsklm. Piosenki : ,,Słonko" i „Warsza­
wianka" odśpiewała wyżej wymieniona 
czwórka amatorów. Bardzo wzruszającą była 
Inscenizacja „Piosenki o mojej Warszawie” 
i wpleciona w nią ,.Odpow‘edlź Warszawy” 
w wykonaniu pani Nalak i pana Barczyń- 
skiego, którzy również odśpiewali kilka pio­
senek ludowych.

Końcowe dwa skecze wojskowe, bardzo 
świetne, rozbawiły publiczność, a polka fi­
nałowa dopełniła udany program artystyczny 
akademii.

Z gości zaszczycili nas swą obecnością : 
wiceprezes Okręgu Zw. Rez. i byłych Woj­
skowych i sekretarz tegoż Okręgu p. Tudrej.

Wieczorem udana zabawa taneczna miała 
także swój urok, ponieważ przybyło kilku 
kolegów z „Ogniwa" z Thionvllle, dając k 1- 
ka piosenek, oraz zabawiając wszystkich 
swym młodzieńczym zdrowym humorem.

L ,B.

POLAK deport., z zawodu rzeźnik, znający się 
doskonale na wyrobie wędlin, poszukuje pracy, 
najchętniej u polskiego rzeźnika. — Oferty do : 
HERETYK Tomasz a PRUNAY par Beaumont 
s/Vesle (Marne). (1840)

Poszukiwania 200 Ir.
(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy , 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr >

_____________
Pani FLORKOWSKIEJ, która miała wyjechać 

do północnej Francji dnia 1 lub 3 maja 1952 r., 
poszukuje się w bardzo ważnej sprawie. — Wia­
domości do ..Narodowca” pod nr. 1831.

Matrymonialne 600 Ir.
Iza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 frJ

Samotny MĘŻCZYZNA, lat 40, posihd. mieszka­
nie, na stałej pracy, pragnie poznać PANNE, od 
lat 28 do 35, w celu matr.i iiionialnym. — Oferty 
do „Narodowca” pod nr. 1836.

KAWALER, lat 32. solidny kaw., zatrudniony 
jako elektr. w kopalni złota, poślubi stosowną 
Polkę lub Ukrainkę. Zglosz. nadsyłać: Tad. 
ZIELINSKY, GRAHAM. Ontario (Canada). (1605)

Różne 500 fr.
tza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: ślubów, naturuli/.acji, metryk, rozwo­
dów. pełnomocnictw. D.P., Uchodźców. Emigracji, 
potrafi do Ministerstw. Konsulatów. Prefektur Itd.
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